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POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
ROK rv 

Rok "\Valki 
o pokój, postęp 

i socjalizm 
•ok temu ukazał się komunikat o utwo

tteniu Biura Informacyjnego Partii Komu· 
nistycznych I Rob«>tniczych. Rozpoczął się 
nowy e~p w historii międlynarod«>wego 
ruchu robotniczego. Dzisiaj, po dwunastu 
młeslącacb istnienia Biura, możemy w ca
łej pełni ocenić ogromne jego znaczenie i 
rolę w mobilizowaniu klasy robotniczej i 
jej partii do zwycięskiej walki o pokój, po
stęp i socjalizm. 
Ubiegły rok potwierdził w cał<"J rozciąg

łości analizę sytuacji międzynarodowej daną 
na pierwszym posiedzeniu Biura przez nie· 
odżałowanego tow. Zdanowa. Wa.łka między 
dwoma obozami znacznie pogłębiła się i n
ostrzyła na przestrze1ń IZ miesięcy. Z jed 
nej strcmy, ze strony imperializmu WLmaga 
ła się histeria wojenna i nagonka antyk 
munistycz.na.. Zaostnająca się walka klaso
wa obnażyła istotną treść Imperialis tycznej 
realrnji, jej powiązanie z faszys«iwską ide· 
ologią i Jej - nie wiele różniącą się od 
hitlerowskiej - praktykę. 

Z drugiej strony wzmogła się niesłychanie 
aktywność obozu e.ntyimperialistycu1Pgo ze 
Związkiem Radzieckim na czele, wzrosł~ 
po- .ęga kra ju zwycięskiego socjalizmu i 
krajów demokracji ludowej, zwięks1ył si . 
rozmach •walki klasowej w krajaeh liapltar 
stYC'Znych, a przede wszystkim we Francji 
I we Włoszech, spo!ęgowały się siły walczą 
cych o wolność narodów kolonialnych 
W szeregu państw zachodnio - europejskich 
wzmacnia się front sił postępowych zgrupo 
wa.nych dokoła partii robotniczych. Do wal 
ki ?: histerią wojenną. I amerykańskim nie
wolnictwem, udalo się zmobilizować szerokie 
masy- chłopstwa, drobnomieszczaństwa I in
feJiqencJi pracującej, 
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Bezpieczeństwa 
Delegat Stanów Zjednoczonych nie potrafił uza

sadnić „skargi" w sprawie Berlina 

Złe na Rad • 

Posiedzenie Rady przerwane bez podania nowego terminu zebrania 
MOSKWA PAP. - Wczoraj67.a prasa ra· 

dziecka nawiązując do oświadczenia deleqa· 
cji radzieckiej, iż nie będzie ona ucze5tniczyć 
w bezprawnym omawianm sytuacji w Berlinie 
na Radzie Bezpieczeństwa, E;twierdza, ie w 
ten sposób delegaci Związku Radzieckiego 
ostatecznie zdemaskowali grę polityczną mo
carstw zachodnich dążących do rozpalenia at
mosfery niezdrowej sensacji wokół kwestii 
berlińskiej. 

Komentator TASS cytuje wywody „Franc 
Tireur" i „Combat''. podkreślających, iż dele· 
gacja radziecka oponując przeciwko postawie 
niu sprawy Berlina na porządku dziennym 
Rady Bezpieczeństwa posiada m-0cne pozycje 

Również 

ma pod 
Nawet 

gdyż jej argumenty są nieodparte. 
„Figaro" przyznaje, ii Wyszyński 

względem prawnym całkowitą rację. 

dziennik Leona Bluma „Poplllaire" 
stw: erdzić, że teza Wyszyńskiego „nie 
zbawiona podstaw". 

• * • 

musiał 

jest po 

PARYŻ PAP. - Wydarzeniem dnia, które sta 
nowi przedmiot niezwykle ożywionych komen 
tarzy, jest odroczenie Rady Bezpieczeństwa 
bez terminu. 

W kuluarach ONZ kursują na ten temat na
stępujące opinie: 

1) Członkowie Rady Bezpieczeństwa, bezpo-

Posiedzenie Rady Państwa 
WARSZAWA PAF. - Dnia 6 bm. odbyło 

się pQ.Q._.l1.U,~wodnic:twem P..ręz_yc\.ęnta R. P. k-. 
lejne p')siedzenie Rady Państwa, w którym 
uczestniczyli również prezes rady mm1-
strów tow. J. Cyrank:ewicz, wicemin. Odbu 
dowy tow. R. Piotrowski oraz. wicemin. 
Zdrowia tow. J. Sztachelski. 

Rada Państwa zatwierdziła szereg pr-.jek· 

tów rządowych 
budżety na rok 
samorządowych 
szowie. 

dekretów oraz 3 d')datkowe 
1948 wojewódzkich twiązków 
w· Bydgoszczy, Łodz1 ł Rze· 

Rada p"'<ljęła również uchwalę o łącznym 
zatwierdzeniu przez Radę Państwa budżetów 
wszystkich czternastu W?jewódzkich związ· 
ków samorządowych 0raz miast Warszawy 
i Łodzi na rok 1949 r. 

średnio niezainteresowani w &prawie !'łerl!na, 
próbują przeciwstawić się tezie amerykań
skiej. Szukają oni kompromisowego wyjścia 
i pragnęliby, aby Rada Bezpieczeństwa zaleci· 
la 4 mocarstwom · rozstrzygnięcie 6prawy Ber
lina w drodze rokowań bezpośrednich. 

2) Zwraca się uwagę na ostatnie przem6wie 
nie delegata Jessupa, który nie był w stanie 
uzasadnić prawnej podstawy stanowiska mo
carstw zachodnich w sprawie Berlina. Jessup 
nie mógł wyjaśnić prawnej strony zagad:iie
nia i zaznaczy/, że delegacja amerykriń.~kCJ 
wystąpi prawdopodobnie z nową propozycjq, 
opiera;ącą się na innym artykule Karty ONZ. 
Delegat amerykański zapowiedział, że wy-stą· 
pi ewentualnie z wnioskiem o zmodyfik•n'ranie 
wniosku 3 mocarstw przez oparcie go :la roz· 
dziale 6-tym Karty ONZ. (Ja.k wiadomo. s1rnr· 
ga mocarstw zachodnich opiera s'ę na rozdz;a 
le 7-ym. Rozdział 6-ty dotyczy pokojowego za
łatwiania sporów). 

Przebieg mzoraiszych obrad 
PARYŻ PAP. - Gdy w środę rano Rada 

Be"Zp i eczeństwa ONZ miała wznowić obrady 
nad sytuacją w Berlinie, delegaci, zastępcy i 
członkowie sekretariatu rozproszeni po głów
nej sali pos i edzeń plenarnych pałacu Chaillot 

(Ciąg dalszy na str. 2-ej} 

Wszystkie te wielkie osiągnięcia opierają 
się niewątpliwie na przyswojeniu sobie 
pr1e;i: par ie robotnicze słusznej linii wyty
czonej na pierwszej konferencJi Biura. In· 
fonnacyjnego. Stwierdzenie, że nie wolno 
przeceniać sił reakcji i niedoceniać sił anty
imperia•istycznych - stało się potężnym 

~~ą~~~k15!4~~fff.:E.~:;;~f.~ Nota inisterstwa Spraw Zagraniczn eh 
śc proie·ariatu. a w szczególności do wzmoc do ambasady Repubłi·k· J 1 · , k. · w · 
nienia głębokich więzów. łączących ruch po· 1 ugos OWlans leJ W arszaw1e 
stępowy na całym świecie ze Związkiem WARSZAWA PAP. - M inisterstwo Spraw Ministerstwo Spraw Zagranicznych stwier· 
Radzieckim - czołowym krajem obozu an· Zagranicznych wystowwało do ambasady jugo dza, że notal~i te zawi erają tendencyjne lub 
tylmperiali~tycznego. słowiańskiej w Warszawie notę treści naslę· wręcz kłamliwe przedstawienie wydarzeń. 

Nie mniejszą. rolę odegrało Biuro Infor- pującej: · W istocie jugosłowiansk i e kierownictwo in-
macyjne pomagając uczestniczącym w nim „Ministerstwo Spraw Zagranicznych przesy- ternatu dla młodzieży polskiej w Zagrzebiu 
partiom w przezwyciężeniu prawieowo oportu la ambasadzie Fe<leracyjnej Ludowej Republiki podstępnie zasugerowało jej zwrócenie się do 
nlstycznych 1 nacjonalistycznych błędów l Jugosławii w Warszawie wyrazy powaian ia i p. ministra Leskoszko z prośbą o poprawę wa 
odchyleń. będących w okresie zaostrzonych runków bytu oraz wręczenie mu listu z po
walk klasowych wvnlkiem nacisku wrogich m~ zaszczyt zwrócić się w następującej spra· dziękowaniem za pobyt w letnim obozie wy-
klasowo element-O~ na teorię 1 praktykę wte: poczynkowym. Tekst listu został tak sprepa· 
partii robotniczych. W procesie przezwycię- . '!" prasie jugoslowi~ńskiej z d~i.a 18 wrze- rowany, aby mógł wywołać wrażenie, że mlo· 
żenla tych błędów, wYZbycia się drobnomli sn:a .1948 r. ~kazała s i ę w1a?omosc o wym1~- d.zież polska jest pełna uznania dla obecnej po 
szczańsklego balastu f resdek kapitalistycz me listów m1. ~dzy prze.bywai~cą w ZalJrzeb1u 11tyk1 rządu Federacy1nej Ludowej Repuhl iki 
nej Ideologii, ciążących jes;z:cze na ruchu r grupą młodz1 ezy polskie]. ktora s tu~mJe w Jugosławii. List odczytano uczniom po chor
botniczym, w procesie oczyszczenia zarówn szk_ołach przemysłowyc~ . Federacyinei Ludo- wacku, mimochodem podczas kolacji i nikt z 
idoolqdi partii od obcych naleciałości Jak i we; Republiki Jugosławn, a ministrem P.rzemy nich go nie podp isywał. JugO<Słowiańscy auto 
S7.ere~ów partii od wrogich elementów, siu c1ęzk1ego FLRJ'. p. Les.koszko. W dniu na· rzv listu uzupełnili ponadto później jego tekst 
o!l'r<>mną rolę odegiała wymiana doświad- stępny~ prasa doniosła o uroczystym odczy- zwrotem apologetycznym. List powyższy , uzy-

. m;ęd art a . wchodzicymJ ~kład tan :u hstu p. mtmslra Leskoszko na zebraniu skany wskutek nieśw i adomości młodzi eiy i 
;,~':.a. ~ -:VY ~en~s:~~ rzędz· ~ wym~n~ do młodzi eży polskiej w Zagrzebiu . n i eznajomośc i przez n ią języka chorwackiego 

~~dczeń z pn~~~ą part~ muks~mw ---~------------------~---~---~~~~~~~~~~ 
1enn1zmu wKP <b>. Denazy f1·kc1·a w Norymbe d 

WrE'SZCie decydującą rolę odegrało Biuro .„ . r ze 
lnformaev;ne w zdemaskowaniu antymark
s1stow!>kie.i. proimperiaJist:vcr.net frakcji Ti. 
ta, k · óra przy pom11cv terroru zdołała opa· 
nować kierownictwo KPJ, która niweczy o· 
~lą1rnięcia demoknrjj ludowe.i w Jugosławii 
i W!>kutek tego zna!a.zła się w obozie impe
rializmu. Zdemaskowanie frakcji Tita umo· 
i;liwilo w~:zystkim szczene marksistowskim 
elf'mentom w KPJ walkę o powrót Jugosła· 
wił na tory in'ern: cjonalizmu, pomogło in
nym partiom, w tej liczbie I nasze.i Partii, 
przezwycirż:vć prawicowe i nacinnalistvczne 
błęiiy, w:;kazało persoektywę rozwoju demo· 
kra.c.ii ludowej popnez zaostl"1afacą, się wal 
kę klasową w kierunku socjali?:mu. 

Uch,\'aly pierws1ej sesji Biura Informa· 
cyjne(To z r. 1947 nie strac!Jy nic na aktu
alności w ciągu ostatnich 12 miesięcy. De
l;lari!cfa z ub. roku jest nadal wyrazem po· 
tityki partit robo'nlczych w walce z impe
rializmem. w walce o soejalizm. 

f zang-Czun w rekach wojsk demokratycznych 
LONDYN f PAPJ . - W Nank inie potwier· 

dznno urzędowo w i adomość, i ż ch ; ńskie woj· 
ska ludowe za ! ęly Cz.anq-Crnn. stolicę 1an· 
iizu r.i , os ta•n . pu nkt oporu wo jsk Kuom in· 
la n'j11 w tym k ra JL! 

Cz.ang·Czun od ktlku dni by ł już ca łkowi
cie odcięty przez chińskie wojska ludowe. Halder do Dewitza: - Za 

Przewodniczącym sądu denazyfikacyjnego w 

Monachium - który sądził byłego generała 
hitlerowskiego Ha/dera - był von Dewl tz -

również maior hfllerowskl. 

(Z prasy) 

zdrowie naszych amerykańskich oolekunówt He1J Marshalli 

posłużył p. ministrowi Leskoszko dla odpo
wiedzi, utrzymanej w wysoce demagogicznym 
ton;e. 

S1czególnie jaskrawym przykładem niewy· 
brednych metod, stosowanych przez obecną 
propagandę jugos-łowiańską, jest wzmianka 
w pras;e z dnia 19 września br. o tym, jakoby 
młodzież polska zaofiarowała gościnę uczmom 
jugoslowiańsk1m. powracającym z Czechosło
wacji na skutek doznanych tam rzekomo prze 
śladowań. Tymczasem faktycznie młodziei po• 
wiadom1ono jedynie ex post o rozkazie umie· 
szczenia dodatkowo w jej internacie 50 ucz· 
niów - Jugosłowian z Czechosłowacji. 

Istotny sens wyiej opisanej akcji stał si ę ja 
sny dla młodzieży polskiej po zapoznaniu się 
przez nią ze wspomnianymi publikacjami pra
sowymi. Wówczas w liście, podpisanym przez 
cal11 zagrzebską grupę uczniów polskich, mło
dzież dała wyraz swemu oburzeniu w stosun· 
ku do tych prób bezceremonialnego przypisa· 
n1a obcych jej intencji i użycia spreparowa
nych ad hoc rzekomych jej wypowiedzi dla 
niewybrednych intryg politycznych 1 wyraziła 
życzenie niezwłocznego powrotu do kraju, 
gdyż n ie chce być wykorzystywana dla celów 
obcych sprawie przyjażn! między krajami de
mokracji ludowej, ani też nie chce nadal prze 
bywać w atmosferze nagonki przeciwko kr.i· 
jam demokracji ludowej, która uprawiana jest 
i taką zaciekłością w Jugosławii. 

Wszystko przytoczone powyżej świadczy, że 
postępowanie wladz ;ugosłowiańskich w sto· 
sunku do młodzieży polskiej sprzeczne jest z 
wzniosłymi zasadami I duchem · solidarno§c1, 
które przyświecały umowie o polsko • jugo
słowiańskiei wymianie młodzieży. 

Ministerstwo Spraw Zagranicznych jak na/· 
kategoryczniej protestuje przeciwko opisanemu 
po':"yżej postępowaniu wobec młodzieży poi· 
sk1e1 I podstępnym próbom wciągania jej do 
akcji, obrei postawie Polski I sieiącej mena· 
w1ść do krajów, z ktorymi Rzeczpospol ita Pol 
sko związana jest węzłami przy;oźni, w szcze 
gó1noścl do bratniej Czechosłowacji. 

M:nisterstwo Spraw Zagranicznych ma za· 
szczyt zakomunikować ambasadzie Feder11cvj· 
nei Ludowej Republiki Jug06lawii w Warsża
Wie, ii w wytworzone; syluoc;; rząd poi~ki 
powziął po~lrmnwien ie soowodowan1a 111•_>z•vlo 
cznPao . powrotu co/Pi mlod1.1Pży pol~kiej z le· 
de racy 111e/ ludowe i Republiki Jugosławii do 
krnju." 

Warszawa, dnia ' października 1948 r. 
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o ...... „ __ ........ ej racy Mi icjantów Kompr~mitac.ia ~ SA 
Rozkaz l\łi11istr B~z · eczeństwa Publi~znego na .,~ień ś~ięta MO 

1 

• • , na ~~~~~~e!e;~;:.r~~~~~stwa 
Uziiani~d 

W dniu 1 października br. 'Jfzypad nwar- ·1. pracą w fabrycP, na roli, '~ bmr.ze tio~na- n:;c; em. w. nasze1 ~rosce o 6pOKÓJ t porządeuc, :z.astanaw.ali s:ę nad kwestią, l:r/ l]<rlfl a/ę 
ta r-0ci..nica powstania Milk Obywatel ki ej, ~a Ją bogactw;i na,c· go kr!l.JU 1 E:ą c1~11'Ymt bo:~ s1c?eg0Jn,e na W61. delegat radziedd, Sllicemfnl.stet Wyszyrtskl, i 
uznana jako doro<:z.ne święto MO. W ro u \iater11m1 w odbud.-w1e 1 rozbudow~e Polski i Przez sy.stematyczn,ii, twiłln11 n~ukę . rloc;ko- czy zajmie miejsce pr:ry stole. Dopiero przy· 
bii!żącym święto Milicji Obywatel <ej obc-ho· Ludo ·ei. . . . ł ?akie metody 1 śrC'..i .: ~ "'1 codz1ennP., p•acy I hrc e wiceminiltra Wyszyńskiego stalo się trf 
dzone będzie w wbotę, dn. 9 bm. . Ram;ę przy ra:n1enm z~ ws:z~-stk:m1 funk- 1 walki: . . . . „ I gna/em podjęcia obrad. w:ceir.inister \Vyszyń 

Z okazji święta MO minister Bezpieczeń- "Jonanuszam1 słu~by bezp1ec~enst.wa walczc~e Strze~1.e czystosc1 . szeregów .~1hci1 .oby; ski i Tara ienko, reprezentujący głównego de 
stwa Public:z.nego - St. Radkiewicz i komen- .! antyspolec.znym1 elem~~tam1, kt?re tu~zą. s~ę I wate!Gk'eJ, meustanme zaostria •c;e czujnosa lega I.a Ukra'ny Manuil!>kiego, zajęli swe młeJ 
dant główny Milicji Obywatelskiej - gen. wszte.m krzywdy ludzki~j, gromcie bezhtosme I wob.ec w:oga kla;;o.wego. sc·a, jednakże, zgodnie z zapowiedzią, powstrzy 
Witold, wydali 6pecjalne rozkazy. !~l'n~tk1 band.' ~ywersantow, szpiegów,. 6zerzy· N1e<:h ::y1e M l:CJa Obywa.te.~skal mali się od udziału w debacie. 

Ro2lkaz Mi..nistra Bezpieczeństwa Publiczne- ~1e~1 .reakcyJnej prop.agandy 1 w~zelk1ch mą· N1!'Ch zyie braterstwo Mt1Ic11 z Ludem Pol· Całe posiedzenie poranne wypełniła przeezło 
go na dzień 7 październ '.ka 1943 roku. <:::c;eh, k~orzy us.łu;ą .gwałtem i podstępem &kim! godzinna mowa delegata USA Jessupa, !który 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci! wzeszkodz •. ć w pochodz:e ~lasy robo~n.tczej I N.ech żyje Polf'ka Ludowa! rekap:ti·'~wał znane !uż tezy amerykańskie, 
VI ciągu czterech lat waszej pracy złożyli- mas pracuiących ku Jepsz~J. przy.szłosc1. Minister Bezpieczeństwa Pub1Icznego oświacicz.:. , ąc, że stanowisko USA nie uległo 

s<;Je liczne dowody poświęcenia i zdecvdowa- ~·nb_udowuicte i c:taczaJcic opie.ką ORMO, (-} RADKIEWICZ ST. żadnej zmianie. Jessuip przed-stawił wersję a· 
uia w walce o z~pewnien'e ładu, porządku i ktore 1 w przyszłości będzie powaznym czyn- gen. dyw. merykańską 'Przebiegu rozmów na temat 6Y· 
praworządności w Polsce Ludowej, przez co· tuacji w Berlinie, twierdząc, że sytuacja ta u• 
quenną, trwałą 6luibę wnieślik:e swój wkład • A ' W OtPl-,•c zasadnia rozpatrywanie sprawy prze.z Radę 
do sprawy utrwalenia zdobyczy mi;; pracują- wyc ęs"&W ra o .... K Bez.pieczeństWJ w myśl rozdziału 7 Karty ONZ. 
<:ych, jakie im przyni-0sło zwycięstwo demo- • • l h b h d h Ja''kolwet. w trakciń 6 weg-0 przemówienia ~raci" .nol k' · b · · t ó w prow1nc1ona nyc wy orac samorzq owyc ~ ~ u i .,,. s 1e1 oraz za c:z.p1eczeme w rczego Je.;;sup kilkakrotn:e pod.k•eślał rzekom.~ J,za· 
wysHku pol;kiego robotnika i chłopa. RZYM (PAP). - Wybory do władz samo- gdy chrześcijańscy demokrac-i stracili 50 proc. k · 'k · t i. W ciągu czterech Jat hartowaliśc1·e w Wa'lc·~ · b · grożenie po .o;u· ' wym aiące z sy uaCJl, wy• - rządowych, które odbyły się niedawno w 15ze- głosów w porówn~n·u z wynikami wy orow tworzonej w BerJ;nie, pcwołując się na roz· 
cwoje szeregi. doskonaliliście w pracy i nau- regu gmin prowincji i,atium przyniosły wszę- w dn'.u 18 ikw;et.nia br. W gmin'e Roccasecca cl7.!ał 7 Karty, to jednak w konkluzji swego 
..:e swoje umiejętności, aby oręż doświadcze- dzie suk-ces partiom bloku ludowego. na listę partii lewicowych pJdlo 2 razy wię- przemówie nia oświadczył on, co następuje: 
'lia i wiedzy oddać dla dobra mas pracują· W gminie Priverno Esta bloku ludowego cei gło-sów, n lż n3 l slę chneścijańskich de- ,.Fakt fpn n:e wyklucza wszalcże zastosowa· 
cych i naszej Ojczy'Zny - Polski Ludowe!. zdobyła absolutną większość głosów, podczas mok1atów. nin przez Radę środków pokojawego zalatwi~· 

W waszej walce ponieśliście niemałe ofiary. nia ~praw~', przewid:ianych przez inne rozdz1a 
1C~ew, któ~ą lpdrzelaliślckie wspólnie z najlepszy· I s d ·ąku"ą Ann11·kom i'y Karty„. 
fili synami u u po s iego, stanowi trwały Zbro n=~•'ze z ... z~ ~ PARYŻ P/>.D. - Na popołudniowym pos.!e· 
;ymbol naszej więzi z narodem, symbol hartu li 11 I ~ dz~n u Rady Bezpieczelistwi!. zabrał głos dele· 
i wierności dla sprawy wolności. ., ł • k • :I: kl• Ś , gat Wielkiej Brytanii sir Aleksander Cadogan, Cześć i chwała poległym Milicjantom! za CZU Q Ople ę l ?OS lWO C który po;>a·ł st.ar:ow:s'<" Stanów Zjednoczo· 

Ofi<:erowie, Podoficerowie, Milicjanci! 1 HANOWER (PAP). - Czterej h itlerowscy l znaleźć już choćby w fakcie, że każdy z tych n"r''. kontynuując w-„wody na temat rzeko· 
c;zekają wa.s jeszcze tru.dne zadan'a. "':e- 'generałowie i zbrodniarze wojenni: Brau- więźniów otrzymał urządzony z komfortem a· me i „hl<'kady„ i zapewn:ając, że r:z.ąd Wiei· 

cx!iśmy.w nowy etap waJ.k1 o Polskę Spraw1e-1chitsch, Rundstaedt, Mannsteln i Strauss wy- parlament w jrdnym :z bloków s:z.pitala w k'ei Brytanii uważa s :q za uprawnionego do 
dhwośc1 Społecznej. stosowali na ręce dowód<:y wojsk brytyjskich Munster. H'.tlerowscy generałowie mają do dy• pozostania w Berlinie. 

":"' m' arę .coraz czy~niej~ze,i walki z . wyzy-1 w Hanowerze - generała Thompsona podzię· spozycji wspólną jadalnię urządzoną na W7Ór Co się łyczy argumentów radzieckich, te 
~k1e1'.1, w miarę ~!!r~m~zen:a 1. r;ugowama. wy· kowanie za „gentlemeńską rycerskość„, ja:ką ang'elskiej .messy oficer~k1ej oraz sp.ecjaln~ l'iprawa Earl:na naldy d-0 kompetencji Rady 
~ysk1waczy w m1escie 1 na wsi 1 poskramiania Th0mpson okazał w 1>tosunku do nich. salę przyjęc. Runstaedt 1 Strauss zam1eszkalt M'n 'str;)w Snr.iw Zagr-n.cznych, a nie Rady 
~pekulantow, wróg klasowy zaostrza walkę i Powody do tej „wdzięczności" można łatwo razem z żonami. B~~p"~c:ei:t stwi. c2 2ogan przyznaje, że istot· 
•iłami postępu, szuka nowych metod i środ- n·e /'.nglicy d::i'.)uszczali mciliwość załatwienia 
.tów, aby odwlec swoją nteuchronną klęskę. „ k • I „ I 1" n J 1• tej 6.prawy w drodze bezpośredniej. Mówca 
·Ny musicie tę wrogą akcję wykrywać i likwi . 0 S ~ enł'61~ :Jle OS~rzeslWUJ~ 8f0Z0 1m~ narzeka jednak na „środki :presj i", jakich użył iować, musicie odsłaniać oblicze wroga kla- 6~ fi t'ij 'I! '!f jakoby Zwią-e·< Rad~'. e-:::1.-L 
'<:wego, musicie działać czujnie i zdecydowa- TEL-AVIV (PAP). - Jak poda'e rozgłośnia Według doniesień z Jerozolimy, wojska e- N : :·----·:n l".lóv1cą byl delegat Francji Pa· 
ni~d waszej sprawności I świadomego wy'!!i!- „G_los Izraela„, we w.lorek ran?, po . kil~u gip.skie ostrzeliwały we wtorek grupę obser· rod :. kró.·v powtórzył e'gumenty swych po· 
\:u zależy 6kuteczne paraliżowc>.nie machina· dmach wzglE!dnego za<:1~za, oddziały_ e~1psk1e watorów ONZ, którzy zamierzali przeprawa· przedników, n ie wnosząc nowych momentów 
?ji wroga, a więc zmn'einenie ofiar, które I zaczęły. o.strzel~wać ogmem. art~lery1sk.1m po· dz:ć inspekcję okdic Jerozol imy, położonych poza ch~·akterys'ycznymi apelami do „opinii 
~·alt-~ ta poci·ągni·e. zyc.ie zvdowsk1e. w poludmo.we.J <:zęśc1 Jero- bl " C Kr . S światr· . ..-ej„. • " Mi 1 w po iżu (Jffi9.C i;:J. zerwanego zyza. z<:ze· d 1 1 f ki 

Nie Wolno nam Zapoml·nać, z'e kaz'dy ~ nas iol;m.y. Arabowie p1.-zedostah. s. :ę na tzw. te- Po p1z"m6w'en'u e c~a a roncus ego prze ~ 1 d 1 1 d góly incydentu r. ';! ~il na razie znane. Jest to d · n /' i po ledzenfe ponosi Odpowiedzialność za Spokój i bezpie· T)'.t~nUm neu.tra ne I w.y~a Zl I .om .w po· WO fllCZljC}' nlQmU(J IQ zaw CSZQ S • 
czeństwo na powierzonym mu odcinku. :v1e,rze. N~ m~ym odcm;rn artyleria.. niepr~y· już drugi w c : ągu tygodnia wypadek ostrzeli- nie wyznaczając terminu następnego posledze 

Oficerowie, Podoficerowie, Milicjanci! 1a<:1elska row.::11eż ostrzel,wala pozyC]e wojsk wania przez oddziały eg:pskie obserwatorów nia, co wywołuje powszechne poruszenie na 
W dniu święta Milicji Obywatelskiej dzię- lzra11a. ONZ. sal!. 

{uję wam za ofiarną służbę i życzę wam. dal- .&:, k ' 
gzp~~ł:~~J~:Ww~z;~~:źj/~~r~mf pracują- olei rz 1.rancuscy popar· i oó ni "" 
~ymi kraju, niech każdy wasz krok przepo- , e 
iony będzie wnikliwą troską i opieką nad czio Strajk demonstracyjny przeciw rządom głodu i bezroboda ogarnia całą Francję 
Hiekiem pracy, nad każdym uczciwym i Joja!- . 
nym obywatelem, słowem - nad tymi mi!io- . PARYŻ PAP. - ~a .apel CGT strajk kol~· powziętej rezolucji podkreśla, że wydane cji strajkowej drukarzy paryskich firm wyda· 
nami tzw. i;.zarych ludzi którzy codzienną swo ;arzy okręgu lotarynsk1ego rozpoczęty 5 paz- przez rząd dekrety, dotyczące zwyżki cen, s4 wn!czych, związki zawodowe drukarzy zaję· - ' I dziernika br. coraz bardziej rozszerza się o bej- nowym ciosem dla kla-sy pracującej. tych w wydawnictwach ks'ążek ogłosili 6trajk 

mując nowe departamenty. O bojowym duc-hu \V Longvy oraz Contlas personel parowozo· solida,no~c:owy bez oznaczenia terminu przer 

M h li kolejarzy francu-skich pragnącyrjl walczyć o wni nie dopuścił do uruchomienia lokomoty· (wan.a strajku. Strajk objął ro. ln. Marsylię, ars a polepszenie swego bytu świad<:zy m. in. r~f~- wy. W Nancy kolejarze zrzeszeni w CGT ma· Grenoble. l\liceę, Bordeaux, Clermond, Fer· 
rendum przeprowadzone przez CGT, chrzesc1- ją s:ę wypow:e dz;eć za strajkiem drogą refe- nand, Tuluzę, Limog"s i Perigneaux oraz de· 
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łVraca do 

Waszyngtonu 
LONDYN (PAP). - Jak podaje agencja Reu 

tera. 6ekretarz stanu Marshall został wezwa
ny przez Trumana do Was'Zyngtonu. 

MHshall, jak podaje agencja, ma złożyć 
Trumanowi s.::irawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu obrad Organizacji Narodów Zjedno

-rinych w Paryżu. 

Anglicy · sza br u· ą w Berlinie 

jańskie związki zawodowe i Force Ouvriere rendum. parlament górnego Renu. 
w Calais i okolicy, które wykazało że około W Paryżu. roz,począ~ się 6 października ge· BERLIN (PAP). - Agencja AON donosi z 
90 proc. rnbotników kolejowyc/J wypowledzia- neralny stra Jk ~z?ferow taksow~k, do~agają· Paryża, iż rzą:.l fraucuski skierowal stacjonu· 
Io się za nGtychmiastowym przystąpieniem do cy~h s : ę podwyz.k1 piac oraz zwiększenia przy jące w N!emc2 ech zachodnich oddziały Sene· 
strajku. Taką samą decyzję powziął związek działu benzyny 1. opon. . . . . . galczy;;ów do v.glęb a g"irniczego w Lille, 
zawodowy kolejarzy w Monllucon, który w W celu poparcia trwa1ącej drug: tydz1en ak gdzie polączyly s i ę one .z koncentrowanymi 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- tam już ~y~ oddziałami ~~ka. Odd~~y 

Skandal finansowy w d • • ' k• te maj11 być użyte celem zdlawie.n:a trwają· 
rzą Zie Japons 1m ceqn ·O'l tr;:e·h. dni strajku 320 tysięcy gór· 

mków f"tr1cusk ·ch. 
PARYŻ (PAP). - Agencja AFP powołując 

się na agencję japońską Kiodo, dono6i, iż 
rząd premiera Ashidy poda się w czwartek 
do dymisji. Decyzja powyższa zapadla na o
statnim posiedzeniu gabinetu w związku z wy 
buchem olbrzymiego skandalu finansowego, w 
którym zamieszanych jest wielu obecnych mi
nistrów, m. in. minister finansów Tokutaro 

premier japoński socjal-demokrata Nish!o o· j Pr.-\·y~s~a d"cyzja rr1du, powzięta na wnio; 
trzymał od prezesa kon<:ernu nawozów sztucz-

1 
i;e!{ ministra 6praw wewnętrznych Mocha1 

nych 500 tys i ęcy jenów, które sprzeniewie- "''.Y'.~ołała powszechne. oburzenie wśró~ ~ob?t· 
rzyl. Nishio podał się do dym;6 ji w czerwcu n ko•.., t•dn<:u!'ktch, ktorzy potraktowali.)~ J.a· 

. ko n.ebywalą prowoka<:Ję, tym bardzie;, ze 
br. 1 nastę~me ~ostał ares.zto.wany. Ostatnio 6 traJk ma przeb;eg calkawicie spokojny i nie 

BERLIN TPAP). - Agencja AON powołując Kitamura. Podobno wydany już został nawet 
,; ę na źródła amerykańskie, donosi, iż samo· I nakdz jego aresztowania. 
loly angielskie, przybywające do Berlina, wy- Kulisy calej afery są następujące: przed kil· 
wozą maszyny z angielskiego sektora Berlina. ku mies1ą.cami zostało 5lwierdzone, że b. wice· 

wyszło .na ja~, ze poza N1shio o? k?~<:ern~ zanotowano dotychczas żadnych incydentów. 
tego otrzymali olbrzymie sumy rowmez inni '"'e francusk < h kolach robotni<:zych przypo· 
mimslrowie japońscy. Według doniesień n- mina s'ę w zwią1ku z tym krwawo zajścia w 
acncji Reutera. łączna suma wypłacona mini- czas;e st rajku w Clermont Ferrand w czerw· 
strom socjal-demokrclycznym sięga 2.700 ml- cu br„ które również sprowokowane zostały 
Jionó;v jenów. przez m'nistra ~1ocha. 
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Zabójstwo Waldemara Glucka 
Nie odczuwał jednak triumfu, był raczej 

za.nieilQkojony. Już dawno powinien był wy 
jechać, gdy zajęła go afera z wynalazkiem 
Szymczyka i diabli podkusili do nowej 
awantury. Nie mógł się jednak powstrzy 
mać przed chęcią zdobycia planów lub mo
delu bądź co bądź niezwykłej broni, zwłasz 
cza, że naokoło wszyscy nie orientowali 
się w doniosłości sprawy. Jak to sam 
Szymczyk mówił lekceważąco: Praca dy
plomowa! Nawet jego profesor nie pojął, 
co mu przyniósł na egzamin młody kandy
dat na inżyniera. Ależ to musiał być niezły 
cymbał! I taką okazję miałby stracić? Nig
dy! Fabryki broni wszystkich rozsądnych 
narodów badają bardzo dokładnie wszelkie 
ślady postępu technicz.n.ego i płacą olbrzy· 
Inie sumy za najmniejsze ud~konalenie w 
sposobach prowadzenia walki. Jak dotąd 
zawsze jest tylko albo czas wojny albo 
okres międzywojenny, w którym czyni się 
intensywne przygotowania do nowych 
walk między narodami. Muszę, muszę mieć 
plany karabinu Szymczyka! - Przekony
wał się w mvśli konsul Darre. Kosztuje to 

Juz muie tyle zachodu! Nie zrezygnuję! -
wołał sam do siebie. Utwierdzał się w swo
im przedsięwzięciu nieustannie właśnie ro· 
zumowaniem, bo czuł, że tym razem pastę 
puje lekkomyślnie i zbyt późno, palił się 
już mu bowiem grunt pod nogami. 

- Oto jestem gotowa! - Powiedziała 
nagle Nacia wchodząc do saloniku. 
Była ubrana z oszałamiającym smakiem 

w jasny, popielaty kostium, odpowiedniego 
koloru kapelusz, a biała bluzeczka 
z jedwabiu jakimś niesłychanym 
urokiem okrywała zgrabną, podniecającą 
pierś. Zachowywała się swobodnie, jakby 
nigdy nie przeżyła załamań, gdy w rzeczy 
wistości jeszcze przed chwilą była zupełnie 
zgnębiona.. Darre podziwiał ją. bez przesa
dy i dopiero teraz rozproszy! gdzieś nurtu 
jący go od samego rana niepokój. Wiedział 
już, że plany należą do niego. Wsiedli do 
auta. Darre prowadził je sam bardzo 
pewną swobodną ręką. Nacia siedziała 
obok. 

- Jak załatwisz telefon do Walewskie· 
go, bą,dź łaskaw zawiadomić biuro perso-

nalne w Ministerstwie, że jestem chora. 
Uśmiechnął się. 
- Już do biura nie wrócisz! 
- W każdym razie zyskujemy w ten 

sposób trzy dni czasu - odrzekła tylko. 
Skręcili w ulicę Jasną, tutaj Nacia wy

siadła i udała się już teraz ku Alejom Je· 
rozolimskim pieszo, zajęła miejsce w ka
wiarni tuż przed domem, gdzie miaszkali 
Walewscy i obserwowała uważnie bramę. 

Działalność Darrego wywoływała natych 
miastowe skutki. Pan Maciej wyszedł z do 
mn uemiechnięty i zadowolony, lubił bo
wiem uczestniczyć w posiedzeniach Towa· 
rzystwa Ubezpieczeń od Ognia, któ:-ego 
był akcj~nariunzem. Wracało mu to utra· 
cone po sprzedaży mają.tku poczucie wła
snej godności. Nacin, gdy zni!rnął w tłu
mie na rogu u)ity Brackiej, zapłaciła ra
chunek i z bijącym sercem przekroczyła 
ulicę. Bała się, czy to ostatnie, jak twier
dził Darre, .przedsięwzięcie powiedzie się 
jej na tyle pomyślnie, aby mogła skończyć 
z dotychczasowym życiem i odzyskać Pio
trusia. „Plany lub model, plany lub mo
del!" - Powtarzała sobie w myśli wstępu
jąc z trudem na schody. Gdy stanęła przed 
drzwiami mieszkania,. usłyszała, jak Ta
deusz wygwizdywał piosenki i kręcił się 
koło stołu. Były to oznaki, wskazu,iące na 
pracę przy rysunku. 

Moment był więc bardzo wygodny i Na· 

cia nie wahała się już teraz ani chwili. Za
miast dzwonić, co mogło sprowad'Zi.ć służą
cą Anusi~, zapukała w drzwi na tyle moc
no, aby Tadeu3z mógł to jej pukanie usły
szeć bez alarm.,,wania kogokolwiek z dal· 
szych pokojów. Ponieważ jednak nie rea· 
gował, powLorzyła to pukanie jeszcze raz i 
na koniec kroki Szymczyka zadudniły w 
przedpokoju. a za chwilę i jego twarz, zd~i
wiona w n:::.J:1yższym s~opn1u tą niespodzie
mmą wizytą, ukazała sii; w ciemnej szcze
linie drzwi. 

- Kogo to losy prowadzą? Czy pani do 
mnie? - . zav1cłał podniec?n". 

- Pan .iak zwykle bardzo jest zarozu
miały. Do Walewskich oczywiście! - Od
powiedziała. 

- To mogę zakomunikować, że nie opła· 
ciło się pani wdrapywać na czwarte piętro. 
Nie ma u nich nikogo w domu. Nikogo! -
Powtórzył z nieukry\~aną satysfakcją -
Ale służę swoją osobą 

Gdy rozchylil drzwi szerzej i gorąco za
praszał do środka, głos drgał mu już wy
raźnie nerwową emocją. : 

- To tutaj jest pracownia znanego wo
jownika, który zbudował nową broń szyb· 
kostrzelną? - zapytała z udaną ironią. 

- Tylko b~i kpin, bo jak się zdenerwu
ję, tn _ 

-m. c. n.J 



• 

ł-rr 275 

Milicja Obywatelska - zbrojne r.amię władzy ludowej 

4 lata na straży zdobyczy dlmokracji i bezpieczeństwa 
I W dniu 7 październi~~ ~!ja cztery Jata od dnia, gdy Polski Komitet Wyzwolenia Na· 

r~dowego powierzył Mil1c1i Obywatelskie/ zaszczytne i odpowiedzialne zadanie strzeże· 
n.ia ładu, bezpieczeństwa i praworządności w .Polsce Ludowej. 

.,,.. ----- "*-- _....._ ._ --·---~--~~~ ..._~~--------•ww:: I 
Dekret z dnia 7 października 1944 roku nie rą przelali żol·nien:e i oficerowie MO stała się 

trwałym S)'mbolem, łączącym ich z całym na· 
rodem. Ale walka ta nie 70stała skończona, 
walka ta trwa nadal i zaostrza się. Wróg ro
botnika i biednego chł<Jpa, wróg postęuu i zda 
byczy ludowych nie zrezygnował z u.siłowań 
.podważenia władzy ludowej. Nie cofając się 
przed sabotażem, dvw8rsją gospodarczą, przed 
zbrodniczymi strzałami, spekulacja i wyzysk 
usiłują zahamować nasz marsz ku socjalizmo· 
wi. 

stworzy'! Milicji ObywatelsX:iej , 'Za'w.er· 
dzil tylko jej istnienie, zrodzone z potrzeb 
męs ludowych. W ciągu cz ,erech Ja: sweJ c ęz 
kiej, odpow!edziabej służby, w codziE'nnej 
walce i pracy, MO dowiodl9., że potrafi w1er· 
nie stać na straży zdobyczy Państwa Ludowe· 
go, że Z Cdłym poświęc en.em 1 pełną swiado· 
mośc :ą potrafi wakzyć z wszelk mi przeiawa· 
mi szkodn:ctwa, z sabotażem. soi:kulac'ą. z 
bandytyzmem, wrogą propagandą.· Milicj~ O· 
bywatelska przez cztery lat11 hartowała w 
walce i pracy swoje szeregi, odda iąc swe do· r.1ężk'e i odpowiedzialne zadania stoją 
świadczen e n 1 u-;h''.J· e135 pra':u.'ą;: ·eh, wno· •przed szeregami Mil'.cji Obyw3telskiej. 
sząc cenny w';ład w utrwalen'e zdnbyczy lu· Aby im podołać, muszą czlonkow'e MO jesz· 
dowych, w budowę wladzv ludowej cze bard?'ej wyostrzyć swą czujność, jeszcz'• 

9;1ans ofiar, pcn•cs onych przez szere'.J\ MO bezwzględn'ej uderzyć w elementy wrog·e. 

)est znaczn~'. W:-_~'.J. w~wnętr~ny, . '~róg kia Ul licja Obywatelska nie zawiodła poklada-
sowy z _całą n;enaw1sc1ą 1 zaw:ieto sc; ą, mor· lłlnej w niej przez n'l.ród nadziei. W c:ąriu 
deri::zymi. kulami ~a '!~gła. us low;~! zdezor· czterech lat podniosła swój poziom świadomo· 
gan1z:iw3c 1 sp~ral;zowac dzi ał _Inosc ł\~O, _u· ści społeczne1 i politycz.nej, nie ustawała w 
p~t.ri11ąc w '!lleJ słu5zn:e obronrę osiągnięć, .pracy nad szk<Jlen:em fachowym i ogólnym 
Pan•twa Ludowego. _Walk3 byli! ciężka i krw~ nodn:osł:t swój pozforn etyczny i moralny. 
wa. MO wy5zła z n:ei zwy-·ęsJ.o, a krew, kto Po!'c·ia sanacyjna stała na straży bezprawi"! 

na straży gwałtu, na usługach warstw posiada 
jących._ Nic dziwnego, że z takich ludzi wyro· 
sła później okupacyjna policja granatowii, dla 
której wysługiwanie się Ni.emcom, gorliwość 
w pełnien;u obowiązków, nie licujących z po· 
stawą Polaka, były po prostu kontynuacją 

służby na żołdzie możnych .i bogatych. 

Mo stw;irzyła ztLpełn:e nowe pojęcie straż· 
nika ładu i bezpieczeństwa, dowiodła 

swą postawą, że z całą świadomością i p:>świę 
cen .em walczy i pracuje dla dobra mas !udo· 
wy<"h, dla ludowej Ojczyzny. MO oLarnie i 
niezłomnie strzeże· placówek gospodarczych, 
państwowych i s.połdziekzych, broni mienia 
pub;.cznego i mienia obywateli przed atakami 
wroga, tępi spekulację, szkodn'.ctwo i prze· 
kupstwo. MO weS<pół z Ochotn;czą Rezerwą 
Miłlcji Obywatelskiej i wszystkimi funkcjo· 
nariuszami Służby Bezpieczeństwa walczy z 
antys.połecooymi elementami, które się tuczą 
kosztem krzywdy ludzkiej, gromi pozostałości 
band dywersyjnych, nieustępliwie tępi szerzy· 
ciel: reakcyjnej propagandy, którzy usiłują 

przeszkodzić w pochodzie klasy ro&tniczej i 
. mas pracujących ku lepszej przyszłości. 

Uilicja Obywatelska, która dziś obrhodzi 
IUąwq czwartą rocznicę, dobrze za.służyła 

się Pań .~ twu Ludowemu. (W.) 
...................... _ - ~..,.._....... _ ....... ......_„~~ .., ....................... ......... 
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To I OUJO 

Nie tylko - Krym 
Nie tak dawno Sąd Okręgowy w Krakowie 

wydal wyrok skazujący lekarzy, którzy swym 
niedbalstwem przyczynili się pośrednio do 
śmierci ukąszonego przez żmiję Tadeusza Si· 
kory. Obecnie· - jak się dowiadujemy z do· 
nies;eń prasowych - na wokandzie tegoż Są· 
du znajduje się nowa, niemniei przykra sp.ro• 
wa „lekarska". Oto jeden ze znanych gineko· 
logów krakowskich, Dr STANISŁAW NOWAK 
„pomylił" pacjentki i zamiast poddać zable· 
gow; chirurgicznemu ciężko chorą na raka ma· 
cicy - dokonal mebezpiecznego cięcia na je} 
szpitalnej sąsiadce, cierpiące/ „na zupełnie co 
innego". W rezultacie karygodnej pomyłki o
fiara operacji została @Ozbawiona możliwośc.i 
zostania kiedykolwiek matką. 

Dwa czy trzy tygodnie temu - jak podaje 
„Ziemia Pomorska" - Sąd Okręgowy w Wal· 
czu skazał na dwa Jata więzienia DOKTORA 
WACŁAWA PRZEDNTKIEWICZA, b. dyrekto• 
ro szpitala w Myśliborzu, oskarżonego o spo· 
wodowanie śmierci pacjentki Pelagii Szympel. 
Smierć nastąpiła w wyniku operaCJJ, której 
os km żony dokonał... W ST AN IE PODCHMIE· 
LONYM. 

Prokuratura Warszawska prowadzi energicz· 
ne dochodzenie przeciw lekarzowi szp1 tal a na 
Solcu w Warnzaw1e, który dokonał operacji 
na pac;entce Szpuniarskiej, a następnie - w 
zwiqzku ze znacznym upływem krwi operowa· 
nej - przeprowadził SMIERTELNY ZABIEG 
TRANSFUZYJNY. Dlaczego śmiertelny? Dla· 
tego, że przed transfuzją niedbały lekarz ma 
zadał sobie trudu zbadania grupy krwi pacjent 

a ra t • k"" I z 
1
• h ki J krwiodawczyni i w konsekwencii „wpu• 

Y ' I w 1nac ·1 ści/" do organizmu Szpuniarskiej „grupę anta· 
goni styczną". 

I '"'a 1n ..... rg.1.~nes e za1's'c' w 1,1'n1'e ,.Wło'kn1'arz" w dniac)l ostatnich stołeczny Sąd Naiwyt· 
L>. szy rozpatrywał sprawę lekarza, który zanfe· 

Tak się jakoś składa, że gdy człowiek odpowiedzi, głosu oczywiście n1e za.brał po l po g'.ldzinnym wystawaniu w ogonku odejść dbał skierowania pacjentki do zbadania rent· 
pracy pomyśl! sobie o ~ym, co się dz~eje dzień dzisiejszy, nic sobie nie robiąc z kry z niczym. Miejsca rzek"mo dla nich zarezer genologicznego . w wyniku czego wyżej wy· 
w kinach naszych, ogarnia go prawdziwa •.yk.i I nie powiadama.jąc oburz-0nej opinii wowane zostały sprzedane. Cóż dziwnego, ze mieniona - (doznała powikłanego złamania 
pasja. B'> przecież wróble na dachu ćwier- publicznej o wynik'.\ch dochodzenia dużbo· ten któremu w bramie jakieś ciemnie idywi ręki) - Z WINY „€HIRURGA" ZOSTAŁA 
kają już o kiepskim repertuarze, o obecnie wego w tej sprawe, jak również o tym, c-;:y du~m zaproponowało kupno dwóch biletów KALEKĄ. 
głupi.eh filmach amerykańskich, sprowadza w agóle jakieś dochodzenie zostało wdro- P" 300 zł. - zaklął? Ale zaklął on nie ty~e Nie będziemy wyliczali jeszcze innych wy· 
nych za z ciężkun trudem uzyskane dewizy, żone. pod adresem Okręgowego Zarządu Kin, któ padków nieuczciwego czy lekkomyślnego spel 
o filmach deprawujących naszą mł„dzież. Wido~nie niektórzy panowie uważają, że ry go prawdopodobnie nic nie obchodzi, niania obowiązków przez niektórych ob. ob. 
Stwierdzić trzeba, że w instytucjach od· stoją P'.lnad ,,tłumem" i krytyką, a może ale sklął „całe te P"rządki'". lekarzy. Zdajemy sobie nawet sprawę. że le· 

powiedzialnych za repertuar filmowy i za po prostu uważają ten sten rzeczy za nor· I w •tym takcie kryje s.ie istotny, SPO· karzy jest ciągle za mało, że większość z nich 
I N to. być może, Judzie przeciążeni pracą itd. -

sposób rozdziału biletów u1gowych, w insty ms ny. a rern'taty nie trzeba było dług" ŁECZNY SENS i rezultat pracy OkręgoVl'.e· 
tucjach, któryc.h powołaniem 1·est upow· czekać. Ta część personelu w kinach, któreJ· go Zarządu I-Cin. trudno nam przejść do porządku dziennego nad 

mnożącymi się ostatnio procesami „lekarsk;. 
szechnienie kultury, uwili sobie gniazdko za uczciwą uważać nie m<:>żna (a niestety, Być może, że fakty te są tylk'.l skutkiem 

. mi''. 1 gdy w niedawne; rozprawie przeciw 
ludzie, którzy „chronieni" przez grubą skó· Jest to, zdaje się, dość duża grupa Judzi) zarozumialstwa i braku wrażliwości na gło· łódzkiemu znachorowi „cudotwórcy•·, ziololecz 
rę obojętności (je~li nie niechęci) w~bec po· ośmiel'.lna dobroduszną „reakcją" Okr. Za- sy krytyki niczemu szarlatanowi _ KRYMOWI _ tzw. 
trzeh i p'.lstulatów świata pracy, nie są rządu Kin - ruszyła „na całego''. Na dotychczas.,,wą „kvrtnazyjną", zbyt biegły ol;wiadczyl przed Sqdem Starościńskim, 
wrażliwi na głos krytyki. Jak nigdy jeszcze zakwi•.ł handel pokątny m0że oględną krytykę nikt do tei p'1ry się że ,.PRAKTYKI KRYMA (zna chorskie, be7. wy· 
Weźmy jako przykład histodę sławetne"o „bileci~ami" w P"'Czekalniach, na podwó· nie or\ezwał. Mie.imv jedn:oik nadzie1ę, że kształcenia farhowcgo) MUSZĄ NIEW ĄTPLI· 

filmu „Miasto bezprawia". Zabierały gł~s rza.ch l w .bramach, a je<lnocz~śnie nie ?1-a o~acz_a.i<>cv kierow:nict~o OZ~ pa_ncerz .z"5ta WIE POJ)WAŻAĆ AUTORYTET I POWAGĘ 
organizacje polityczne i zaw,.,dowe, prasa d~1a, ab:y ,?bi.:rzeni robotmc;y_ I pracowmc! me JedJ?ak przeb!ty, ze lud.zie Cl, ktoryc;h, NAUKI LEKARSKIEJ", to zqadzajqc się w stu 
podniosła alarm, ale w Zarządzie Kin I me skarzy,1 S!.ę nam os'.l~1sc1e . lub w 1_1- ~r?'tykuJemy, zab1erą w koncu głos I wy.Ja- procentach z tą opiniq - uważamy za stasow
Eksploatacji nikt się tą sprawą nie raczył stac~ _na panuJące stosunki w km.~ch; Moze snią ~asom r~botnlcz~m ~cdzl swoje pcstc:: ne nieco ;ą ,,rozszerzyć": nie tylko Krym (i je· 
za.}ąć. Po pr'JStt: nabrano wody w usta, a osta -Ill~ obława . na handlarzy b_i e_iow. p.,,.. powan•e. ~1,dztmy talue, ze sk~,ndaliC'l.nyrru mu podobni) podważa autorytet medycyny, 
film szedł kolejn-. w kilku kinach, siejąc ~kutkuJe.. Ostatm,f) ~am„ byłem sw1a<;Jk1em. sto.sunka~1, pan~jącyml w naszych lunach podważairz po, niestety, niemnie>i skutecznie J 

zgorszenie i demoralizację. Jak w k1~1:. „~łokmarz 1 .przed drug·_m se- zaJmą s•ę wreszcie na ~erio powołane do pewni Jek„rze. Lek„rze - przykro to powie· 
Po film.ie „Mfaso bezprawia" przyszła ~~~em dz1e~1ątk1 

, r?botn1K~w, posiadag.-::?"ch ego czynniki. dzieć - „kryminaliści". 
„t 1ld ł oraz inne podobnie szkodliwe bzdu- _i_t_v:-n_'ł_t_e_n_n._z_..e_n....;,1~tn_n_7_·".....;s.;;E'.;;a.;;n;..~_.;.;m.;.;t;;.1s;..'.;.;a""lo.;.;..~~------~----Vl;..7.;. . ..;;L.;;e,;.;m.;..i_".;.;sz;;.. _________________ .:;:E~ .• T:.;".:,:m.:.:.;.,. _ 

ry. Cierpliwość widza już s'ę wyczerpuje. , niter pel n~..:,.,. nos-., f.f!Ch Czę~~•ndh.órm 
A teraz inna sprawa. Kilka miesięcy te· 

mu d"nosiliśmy o skandalicznym wypadku 
w kinie „Vllsła", gdzie robotnicy, którzy 
posiadali bilety we!ścia na jeden z sean
sów, nie mogli się dostać do kina, bo ich 
mie~sca. zosta•y uprzednio spn:cdane. W do· 
datku r->botnicy ci naraz.iii s;ę nie tylko 
na utratę 3 z1olych( (co dla człowieka ucz
ciwej pracy wcale nie jest taką drobnostką, 
jak to się niektórym panom wyd11je) i na 
stratę czasu, ale także na br11t.i!ne trakto
wanie ze stMny personelu tego kina. 

W sprawie tej Okręgowy Zarząd KJn 
obowiązany przecież z urzędu do udzielenia 

3 tqaodnie w Buląaril 

alei zw i 
Jak na.i"!mawmeJS7.e obsłu~iwanie i za

łatwianie klientów winno być naczelmi 7.a
sadą h ·i.ndlową PDT. Niestety ta słu<:zna za• 
sada nie zawsze .iest w te.i placówce handlu 
zastosowana. Ostatnio z racji nieprzemy
Manej ori;anizac.ii pracy w poszczególnych 
działach PDT, nabywcy skazani są na nie
potrzebne marnowanie czasu. Zarówno w 
Domu Towarowym Piotrkowska 98, jo:t.k i 
w Domu Towarowym Piotrkowska G2 w 

kszyć ·10 
pewnych działach sprzedaży notujemy wy
jątkowe nasilenie ruchu klientów. Tak jest 
w dziale włókienniczym i dziale trykotaży 
i galanterii damskiej. O ile obsługa przy 
ladach sklepowych jest sprawna i żPdanv 
towar wydawany bywa szybko do p8.kowni 
bez narażenia kupującego na niepotrzebną 
stratę czasu to wniesienie należnośd d0 kas 
trwa niewspółmiernie długo. Wydaje się 
nam, że ilość kas w tych działach powinna 

kas PDT 
być zwiękswna, gdyż niepotrzel-na strata 
cui.su orz'' ka!';e nowoduie shli<7.11" 11'-'lad"'
wolenie klientów, przeważnie ludzi pracy, 
dysponujacvch nie wicika ilością czasu na 
zi:kupy. Są.dzimy, że taka reorga„izacja 
me hedzie dla PDT arii z'wt k087.tnvm", 
ani kłopotliwa ,a prr,ycz.vni się wybiL1ie <l'.J 
poprawy obsługi klientów. 

Cz:rtelniczka Głosu Robotniczego 

Wieś bułgarska jakże inna od I 

nasze] ... 
lecz dekarami (jedna d~ie?~ąta ha). Pl~gą wsi I rych zacofanie było raczej na rękę ówne
bulgarskieJ Jest mała ilosc opadów 1 często snym rządom. Obecnie prowadzi s.ę wśrjd 
powtarzające się posuchy .. Prred rolnictwem i_nmejszości narodowych intensywną akcję c.· 
bułgarskim stoJ - cbok wielu innych - po· swiatową 1 procent analfabetów spadł df1 21. 
ważny problem sztucznego nawadniania pól, Pęd do nauki jest obecnie na wsi bułgarskiej 

WIES CZY MIASTO? proble!ll, nad. rozwiąz_a.niem którego pr?wadzi większy, niż kiedykolwiek przedtem. ·chłopi· 

N~ ten temat toczyliśmy w każdej ~wsi go· się 1uz obecme powazne prace w tereme. gospodarze, u których niejednokrotnie noco• 
rące spory z oprowadzającym nas po kra· OSWIATA POMOGŁA ZACHOWAC BYT waliśmy, nie mogą nie uważać za rzecz :ia'.u· 

ju sympatycznym pracownikiem Departamen· NARODOWY ralną, że ich synt>wie i córki muszą uko:'1czvć 
P · s z szkołę średmą, sko~o wielu soośród nich i::a-

tu rasowego Mimsterstwa praw agranicz· Aie chłop bułgarski - a chłop bułgarski ' 
h ł d · t A T mych, ojc_ ów. 1 m_atek, n. osiada równ'eż wy-nyc , m o ym pisarzem ow. C1Sen;ewem. " o ;tam.owi BO .procent całej ludności krai·u -

· · .„ l · d ·1· · B · · · kształceme sredme. Bywają również wyp.;dki . 
me w1es - w1er zi ismy. o rzeczyw1scie, zaw.;;ze, jeszczt! w czasie jarzma tureckiego k 

· · · d · k t 1 iedy tu lub ówdzie z niezrozumieniem ino-czyz my, przyzwyczaiem o ws: o ry yc 1 (do roku 1887) i i·eszcze w czasie panowania " 
ł d h h d · d . _ _, b czą lkowo spotykają się zarządzenia władz o· 

s orną ac a<" , o wsi o m""awna poz. a· dyk~atury faszys'.owskieJ·, dążył do oświaty 
· · · · d k , · 1 t h światowych, 1.mierzające do zastąo. fenia s!kół wioneJ rueie no ro.me e eme.n arnyc urzą· do ikultuqr, do wiedzy. Oświata i kultura by· 

d · ·1· · h 1. · · ć ogólnokształcących szkołami zawodowvrni, któ 
zen cyw1 izacyinyc , mog· 1smy u waza za la dla narodu bułgarskiego bronią w wa.Jce 1 1 

Wj.es· · dl któ · · · t re na obecnym etapie rozwoi·u Bułgarii, dąią· 
osie e, w rym są przewazme P'ę ro· okupantem tureckim, była środkiem zachowa· 

ł · d k• · · • cej do rozwoju rprzemv'Slu, są tak ni ezbędne. we, wy ączma murowane omy, w ·,orym ies. nia swojego bytu narodowego, była orężem w 1 

gimnazjum, k.no, k.sięgarnia, kilka lub kilka· walce z faszyzmem. Wielkie są różnice między wsią bułoars-ką 
naście sklepów, zakłady fryzjerskie, adwokat p d · · · . · a polską. Nie tylko w dziedzinie os :ągnięć kul 
lekarz I. gabi'net dentystyczny? o czas w1zy;y u m1rustra osw1aty tow. Dra t 1 h . .1 I„ t l" c b" · · · · ura nyc 1 cyw1 izacyjnych, nie tylko w dzie· 

- T<J i·ednak wieś - twierdził tow. Arse· ma l)ewa .za.py a ismy: - zym 0 iasmc, ze w d · . . 
Bułgarii spotykamy tak dużą ilość ludzi 7 e ~m : e . stopnia dojrzałości politycznej, lecz 

niew uśmiechając się z powodu naszego nie· średnim wykształceniem? Ze dużą ilość Judzi rown:ez, co zresztą z poprzedniego wynika, w 
dow.arstwa. - Taki jest obraz przewaia!ące) · d · k 1 · dziedzinie racjonalnej organizacji swoich me· 
!·!olei· naszych wsi·. ze sre mm wy szta cemem spotykamy rów- t d d k 

' · · ·i J k. h. t • 'dl t o pro u c-yjnych. 
550 w.si bułgarSikich było zelektryfikowa· mez na wsi. a Je są ·s oryczne zro a ego 

niezwykłego hądż co bądż zjawiska? Ale o tym - w następnym artykule. 
nych jesz.cze „przed 9 września" - mowa o Odpowiedź brzmiała: 
9 września 1944 r., który stał się Doczą'kien;i - Jeszcze 34 lata przed oswobodze:i.ieTJJ 
nowej ery w życiu Bułgarii, a po 9 września spo-1 jarzma tureckiego istniało u nas 1500 
tj. w ciągu 4 zaledwie lat władzy ludowej 
ilość ta wzrosła do 1030. qmr,nych szkół podstawowych. Tworzył je 

A. Perłowski 

Obecnie C<Jraz_ więcei jest wsi skanallzowa· na rfid, który rozumiał, że bez wykształcenia 
Przejechaliśmy Bułgarię wzdłuż i wszerz. nie może wyzwolić s'ę &pod jarzma Turków. 

Pociągiem, autem i okrętem przebyliśmy <Jko· nych, wsi, w których już istnieją łub są w bu· Naród, tzn. lud wiejski wiedział, 'i:e musi m1€Ć 
fo 2 i pół tysiąca kilometrów . Byliśmy w kilku dowie szpitale i dorny położnicze przedszkola oczy otwarte. 
miastach i kilkunastu wsiach, a przejeż.dżali· i żłobki, a ilość czytelni, będących faktycmie ...:. Nie dziwię się Waszemu zdziwieniu -

M. b ł k' Domami KuJ•urv o szeroko rozgałęzionej dzia· 
śmy przez kil.k;i.dziesiąt. 1asta u gars ·1e uśm .echa s:ę tow. Dramahjew. - Jc-sz.cze w 

k k ·d 1 k. łalności kulturalno-oświatowej, wzrosła· w c l ą· 
mają swoje osobliwości, ta iak az e po s ie r. 1876 pewien poctróżnik angielski dziwił się 
miasto i każde miasto na św.ecie. Ale wieś gu 4-ch lat 0 nowych 1069· 11 tego samego powodu. Pisał on wtedy, 7.e w 
bułgarska? - Nie ma takiej wsi w Polsce, MAŁO ZIEMI zacofanej Bułgarii ilość ludzi wyksztalcony<"h 
słyszeliśmy o takiej wsi w Da:iii, w Holandii, ftzy wieś bulgarska jest bogata? Czy to jest nie mń1eisza stosunkowo, niż w W\rsoce 
ale nie oczekiwaliśmy jej w Bułgarii. W Bul· r· wysoki p1'1z.;om materiab1y był przyczyną rozwiniętej Anglii. · 
garii, o której w gruncie rzeczy my, Polacy, tego wzrostu k11lturalnego? - Bynajmmei W roku 1920 było jesz<"ze w Bułgarli ok 
mało wiemy i którą zac~ęliś.my się intereso·j Bułgaria _jest k~aiem górzystym i Z?led~ie 421 Tł procent analfiibetów. Byli to przeważn:~ 
wać od czasu, gdy na rowru z Polską, stała procent Jej ogolnego ohszaru nadaje się pod Tur<"y, Pomacy [Bułgarzy - mahometani~) r 
sią Republiką Ludową. u.prawe. Z:emię mierzy s1e tu nie hektarami CvaaniP.. a wiec mniejszolki narodową. któ· 

„Czvtelnia" - Dom Kultury we wsi Łydtene, 

pow. pazardżynckiego. 



• 

~saodarha z prawdzlweąo zdarzen a Ił' tę I z poAJrotena -
Racfa, ZakładoJNa „Bawełnianej Trójki'' wywiqzuje się ze swych zadań 

T~' urzęduje/ się nie tylko przy biurkach - lecz zawsze czuwa nad potrzebami załogi 
Nie po~iem; . że. je~li I szukać ze świecą każdorazowej wypłacie: na kllka dni przed- ideału, jakim jest uaktywnienie wnystkicb 

w ręku, me zna)dzie) się 'W PZPR nr 3 ko- tern sprawdza ona zestawienia, sp-..rządzone lub przynajmniej większości &wych człon
E.~ś niez~dowohneg0 \Z pra.c! swe~ Rady Za- przez ~ajstr?~ i kierowników oddziałów, ków. Pra<:"Uje tu przeważnie Prezydium i 
I- adoweJ. Ot, nawet) w teJ chW1U zdarzył reguluJe bonifikaty za złą osn0wę i t. p., wąski krąg aktywu. A przecież nie musi 
się taki np. incy,de~: . w_reszcie r0związ.uje problemy sporne wspól tak być. Ogół członków Rady ma najlepsze 

- Proszę pana ,_ , mówi1. robot;i1~a do se- me z kierown~kiem pracy i płacy. chęci, co się wyraża ch"Ciażby w tym, że 
kretarza Rady - ja &obie bucruię domek. Trzymając się ściśle ram umowy zbhro- przychodzą regularnie :na posiedzenia Rady 
Już prawie wszystl:to g-..t'Jwe, tylko . podło- wej, Rada stara się, by robotnikowi nie i wykonują wszelkie zlecenia, jakie otrzy
ga, dach i okna, D-\e~:h mi pan pomoze. stała się krzYWda na skutek czyjegoś nie- mują od Prezydium. Widocznie niektórym 

Obecni w pokoju ' robotnicy uśmiechają dop~t.rzenia lub. ewentualnego niedbalstwa. radnym konieczną jest pomoc swych bar-
się dyskretnie, a z~sk"czony niespodzianą ~ie pretendu1ąc •. by w artykule tym opl· dziej doświai;Icz-..nych towarzys~, by zaha
propozycją sekretarz irumaczy - Ależ pro- sac cał'Jkształt. dz1a~~11:1,?ści i osią~ni~ć Ra- c~yć się lepiej o swoj.ą pracę i zdobyć so
nę pani, Rada nie 1'na pr:zecleż pieąiędzy. dy .~~kład-.w~J „TroJkl , J?odkreślić Jednak b1e autorytet na oddziałach. Sądzę, że nie 
Wszakże tylu jeszcze ludzi nie posiada na· chc1e.ibyśmy ieszc{e fakt. ze czuwa ona na od rzeczy byłoby nawet, by koła partyjne 
wet własnego kąta. wet nad odpowiednim rozprowadzeniem 1- żądały od swych czbnków - radnych każ-

Właścicielka niedok0ńlczonego domku od- procentowego funduszu, POZ'JStającego d-. dorazowo sprawozdania z ich OS')bjstej 
eb-..dzi, trzaskając drz\viami. Oczywiście, wyłącznej .dyspozycji„ ~yrektor.a. nacz.elneg?· działalności i aktywności. 
ona nie jest zachwycona Radą Zakładową. St~ło. to się . "Czyw1sCie moz~1we ie~ynie Gdyby dobrze poszukać, znalazłyby się 
A oto przy stoliku siada, z zażenowaniem dzięki tem_u, ze Rada p')trahła nawiązać napewno i inne usterki, jak chociażby to, 
staruszek-emeryt i nieśmiało wyłuszcza swe bardzo ścisłą współpracę z dyrektorem na- że zakłady nie mają dostatecznej ilości sza
troski: czelnym, tow. Radzikowskim i oczywiście fek do ubrań, jak to, że w mieszkaniach 

- Panie sekrettarzu, ja już tak dAwn'J zdobyć sobie autorytet i powdfanie zarów- fabrycznych zdarza się, iż małe rodziny zaj 
nie płacę wcale składek, to jakże b będzie. no wśród członków zał'Jgi, jak i dyrekcji. mują duże apartamenty i t. p. Wszystko to 
Już przecież jestem nimnłody.„ mogę Jako że nie ma doskonałości. na świecie, jednak nie zmienia zasadniczego faktu, że 
umrzeć. Czytelnicy i[\asi zapewne zapytają: lł jakie Rada Zakładowa „Trójki Bawełnianej" pra-

Tow. Pikielny, sekretarz m~ie w lot o usterki w swej pracy ma wobec teg .... Rada cuje rozumnie, uczciwie l celowo. To zaś ze 
co chodzi staremu rob'Jtnik..,,wl. Zakładowa PZPB nr 3?. Wydaje nam się, swej strony daje gwaraneję, że nie zatrzy-

- Nic się pan nie martv;i, _ ~kaja ż~ główny~ jej ,.grzechem" jest fakt, że n;a. się ona w miejscu i zdoła usunąć ist-
go _ My nie żądamy składa!k od naE.zych rue potrafiła ona d'Jtychczas osiągnąć tego meJące jeszcze braki, HW 

'!merytów. Wszystko będzie ' w porządku, • 
niech pan żyje 100 lat - tycie przecież Triumf poczucia wspólnoty jest piękne. 

Trudno uwierzyć staruszkowi, !eby tak, 
bez niczego, bez składek, r-.Ozina miała o
trzymać po jego śmierci 25 tys. 'zł. z kasy 
pogrzebowej. Jeszcze chciałby się upewn'ć. 
wyjaśnić sprawę do końca. Ale 'Yszystko 
jest jasne: Rada Zakładowa nie nabija lu
dzi w butelkę. 

Jak już pisaliśmy, ludność okolic ul. Dą
browskiej, gdzie prowadzone są roboty nad 
przedłużeniem linii tramwajowej dla tef dziel· 
nicy, ochotniczo zgłosiła się 1 pomaga przy 
dokonywanych pracach. 

H.ównież pluton 13 Komisariatu MO w przed 
dzień uroczystości 4-tej rocznicy Milicji Oby
watelskiej ochoczo chwycll za łe>paty 1 pra
cuje z zapałem. 

PRZESADA 
Niektóre obywatelki nazbył orYcłnalnl• 

mcne pojmują ROWNOUPRAWNIENIB 
KOBIET. Naleły do nich np. ZOFIA 
DĘBSKA, Z UL, STASZICA 18 W ŁO· 

DZI. 
- Jak r6wnouprawnlenle, ło r6wno

uprawnienle - powiedziała tobie ob. 
Dębska - Znacz„ się: dostęp do wódki I 
w ogóle i. zw. ochlaj nie mme być clzL. 
słaj Jedynie domeną mężczyzn. 

Z jednego z ostatnich komunikat6w pra 
sowych wynika, że ob. Dębska faldycznle 
prawo do PMS'u sobie wywalczyła,, me
go najlepszym dowodem Jest całkiem ofl· 
cjal:ny fakt, iż zoS>tała ukarana za opil· 
stwo grzywną 10.000 d. . 

Szanowne Towarzyszki ł Obywa.telldl 
Nie naśladujcie Zofii Dębskiej! Nie na 
tym, w samej n:eczy, równouprawnienie 
kobiet polega. 

CO Z TYM KONKURSEMt 
15 września br. za..kończ:n się w Łof1yj 

konkurs czystości i porządku w zakła
dach gastronomlcmych. W drugiej po
łowie września. miała pono wYJechać n.a 
miasto „cała" komisja, złołona 1 pned· 
1tawiclelł 2:rzeszenla Przemysłu Gutro
nomlezn~go, Zanądu Mlejs~dego, Zw. Za 
wodowyoh, Zrze!Jlenta Kupców, POK I 
t. d., aby przyzna.wa6 dyplomy za ay
stoś6 ł potqdek, a gan16 - za bałagim, 
bl'lld 1 mankamenty lrlgl.eniezno-sani
\arne. 

Ano, malucskO, a uJnifm1' na kalf!D' 
4arzu datę: 15 pa.źdzlerni?ra, a o wyui. 
kach konkursu cicho tudzież głucho. Po 
dejrzewamy, Iż sytuacJa. okazała się „być" 
tak fatalna, że Komisja nie miała komu 
przyznać dyplomu .• 

SZANUJMY USZTI 
Młeukańcy naszego miasta uskaria..fą 

&.łę na us·~erkt higieniczne Łodzi. Zwłasz
cu;- uszy ich ulegają częstemu-gęstemu 
„zanłe~yszeza.niu'~i to nie tyle od pyłu, 
kurzu 1 sadzy, ale od słów brudnych, 
używanych przez niektórych obYWa.tel! ł 
niesitety, obywatelki w miejscach publlcz 
Dych. 

OtM - sianujmy us7.yl Szanujmy je 
tym bardziej, że wła.dze admlnistra-0yJne 
zobowiązały się ~ąó ostro do tępienła· 
objawów sfownego chuligaństwa. 

E. Tam 

Bez oba·.ivy zaryzykujemy twierdzenie, że 
Rada Zakład0wa „Trójki Bawełnianej" pra
cuje całkiem nieźle 1 b'Xlaj, czy nie należy 
do najlepszych w Łodzi. Jest ona prawdzi
wym gospodarzem swej fabryki. I to wi
dać na każdym kroku. Nie zastałam wpraw 
dzie przy pracay bawiącego obecnie na ur
lopie t'lW- Lewand,.,,wskiego, przewodniczą
cego i kierownika tej Rady z „prawdziwe-
10 zdarzenia." a mimo to widać i czuć tu 
rękę gospodarską - stale czynną i czujną. 
Widocznie praca Rady skierowana zo;stała 
w regularne i stałe k')ryto 1 nie podlega 
wahaniom, ani żadnym przypływom i od
pływom. Tu nie urzęduje się od g'Xlz.iny 
do godziny i tu rue „siedzi s1ę przy biur
kach". Tu pracuje się intensywnie na trzy 
zmiany tak, jak pracuje cała załoga rob'Jt

Gru to ne porządki w Łodzi 
nicza. 

ZOM przystqpił do oczyszczania dzielnic robotniczych 
W '.kredytach, przyznanych ostatnio nasze- do koniecznych remontów starego taboru. Na- Remon~y starych wozów f kupn'° nowego 

mu miaistu przez Radę Pafa;twa, na dość po· prawiono i odnowiono już 20 beczek konnych ta~oru. ~1~ st~.nowią jednak jeszcze isprawy 
czeisnym miejscu umieszczono Zak/ad Oczysz- 1 samochodowych, do wywozu nieczystości :iaiwazme)S.ZeJ. Czołowym posunięciem jest to, 
czanla Miasta, przeznaczając n11... jego po- płynnych. 11 samochodów, dotychczas nieczyn ze od ubiegłego wtorku Zakład Oczyszczania 
trzeby 50 milionów zlotycil. nyc.h, po przejściu odpowiednich reperacji wy Miasta przyistąpił do systematycznego oczysz· 
Połowę tej sumy przemaaa ZOM na spro- ruszy również wkrótce na. miasto. Gorzej czan/a dzielnic robotniczych, dotychczas 

wadzenie z Włoch specjalnie tam 2montowa· przed-stawia się ilość potrzebnych miaistu pu- n~jbar.dziej zaniedbanych pod względem 
nych nowoczesnych wozów, służących do wy- szek do śmieci. Obecnie Łódź poisiada ich 17 higremcz.nym. Wszelkie wywózki śmieci i nie· 
wózki ~mieci. Wozy te mają nadejść do Łodzi tysięcy, potrzeba je5t dalszych 3o tysięcy. ~z~tok.i .przeprowadzane były najczęściej 'l?' 
za trzy mieisiące. ZOM ma jednak nadzieję wyrównania i tego srodm1escrn, a peryferia uzależniono od dobrej 

Za pozoistałe 25 milionów ZOM przystąpił braku. woli zakontraktowamych prywatnych właśd-

demie • nauguracyJne a 
w związku z miesiącem polsko-rndzieckiej wymiany kulturaliiej 
W związku z roZPOczęciem miesiaM poi- kienniczym. Jednocześnie podobne akade

slrn-radzieckie.i wymiany kulturalne.1 w Lo- ' mie urządzone zostaną w wielu innych or
dzi urzridznn"rh zostanie s.-rrrg uroczy. ganizacjach i instytucjach. 
, tych aknllrmli inau~'l1rncyj . rh. AJ-arle- 1 " int1?:; 'ŻV s:zkolnP.i są. już wyświetla
rnie te odbędą. si na ter"nie różn~h in- ne w kinach w porozumieniu z kuratorium 
styt.11„ji. Dnia !) h'll. odbędlie się akademia na 4 seansach dziennie f]my propagandowe. 
w PZPW Nr 3, 11 bm. w Technicurn Włó- Dalsze rozwinięcie ak9ji filmowej jest w toku. 

cieli furmanek, którzy przeprowadzali wywóz
kę wtedy, kiedy nie mieli ważniejszego ła
d.unku. Jak praktyka poka7.ala, pryw tni przed 
s1ębiorcy, oczyszcza.fący podwórza dla Zarzą
d.u Nieruchomości, całkowicie nie wywiązali 
s1ę ze swych obowiązków i dlatego też ZOM 
przejął teraz kh obowią!ki we wła~;ne" rę-:-e . 

Na pierwszy plan prac ZO i-u ' wy<uwalą. 
się dzielnice podległE' 4, 5, 15, częlcfowo 13-mu. 
komi<ar'atom . Nas ępn'e dokon11ne ~o~ aną pd 
f7.ądki i w innych dzielnicach robotnjczycb 
miasta. s. 

Prezydium podzieli!-. między sobą pracę 
w taki &posób, że przewodniczący i sekre
tarz pracują na dzień, t. zn. formalnie do 
godziny 4-ej, a faktycznie do 7, 8 i 9-ej, 
trzeci członek Rady chodzi stale P" oddzia
łach w czasie popołudnbwej zmiany, a 
czwarty jest w fabryce przez Młą noc. Ra
da Zakładowa, a przede wszystkim jej Pre
zydium jest ściśle tysiąc:inyml nićmi powią
zane z życiem swej z.aiogi, z życiem i pracą 
zakładu. To nie jest wcale przypadek, że 
zakłady te pomim-. mocno przestarzałeg'J 
parku maszynowego i pomimo wielu innych 
trudności, wcale nie mniejszych niź w in
nych fabrykach bawełnianych, należą do 
fabryk przodujących przemysłu włókienni. 
czego. Bardzo wielki wkład w te osiągnię
cia wni"'!'ła Rada Zakładowa, zarówno przez 
bezpośredni wgląd w produkcję I w pracę 
personelu technicznego, jak też przez żywy 
kontakt i realne kierowanie załogą rob0tni
czą. Latem br. pracownice przędzalni „A" 
mdlały po pr..,stu z braku powietrza i upa
łu. Brak wentylacji zagrażał bezpośrednio 
zarówno zdr'Jwiu robotnika, jak i produkcji. Jl • d w poniedzia:ek wyruszą 
Rada potrafiła postawić sprawę na ostrzu 0 Die 2war •a wló ienn1•ctwa 
n„ża i wentylację z miejsca zainstalowa~ ~ pierwsze autobusy 
w tychże miesiącach letnich <w lipcu) oka- Czołowi przodownicy pracy przemysłu bawełnianego 
zało się że refC'rent socjalny dał się „wy- Jak . d bot . kt' t Ił śc' . k na linii Plac Niepodległo-
kiwać" prze7 niektórych *zędników, któ- . wia 0 n:0 ro n:c~,. 0 rz;' rzy- 0 1 związe · , • S 
rzy na własną ręKę załatwili sobie wczasy kr:of:nle. kole.ino zdobvy<aJą pu:i.<tow:ane _Gromadka ~ych ~1owych _p17-0dowt_tl- SCl - tare Chojny 
w Związkach Zaw')dowych, skutkiem czego mie.isca we współ.zawod:ii~twi~ indywidu- k_ow pracy .zw:iększa się oczyWlsc:t~ z mie- W najbliższy POiriedzialek 11 bm. wYm· 

z 45 przydzielonych dla zakładów miejsc, aln':'m w J?'l"zemysle wł~ki~nn~czvm o~rzy- Slą.ca na ~esią.c, tworząc ~ri:wdz}wą. czo- szą. na miasto pienvsze nut-Ohusy, oddane 
2!> wypadło dla pracowników umysłowych., m~.ią. s~ec.1aln~ up::-awru.ema l przywileJe~ łowa J10ya~dię prz~mysłu włokien!11czego. do użytku mieszkańców Lodzi. Będa one 
Rada z miejsca P"łożyła swoje veto, pier- Między .mnynu mnJą. om prawo do .'A~ko Vf nue.siącl;l ubiegłym, w wvmkl_l \ezul- kursowały trasą od Plac11 Nił'p cłle~łości 
wotne przvdziały cofnięto i rr:ndzielono je rzystallla urlopu w dowolnym cza.s1e. 1 w ta.tow os1ą.gruętych w 10_-tym etapie mdy- do Józefowa na Starych Cho.inach, a więc 
na nowo. -sprawiedliwie, a od 1 sierpnia br. dowolnym domu wypoczynkowym Związku widualneii:o w~półzawod.m~a pracy zdo- znacznie dalej niż ostatni przy:-:1.::inPk tram 
roz(hiał wcz sów wzięł swoje ręce Ra- Włóknrn.rzy. W dodatku koszta r>obvtu w było :i-a~ trzeci nagrodę W1elu dalszych pra- wajowy. W ten S:.>osóh ludno~ć roootnicza 
da Zakład,.,:a a w ~h ~'P,Oczynkowych pokrywa w c:t- cownikow. ~ej dzielnicy zyska nowy, szybki i wygodny 

Tak, jak w. wielu innych fabrykacj). i tu ODCZYT W KOLE NAUCZYCIELSKIM I tak ':' PZPB Nr 1 należą. d.o nich Ge· srodek komunikacji. 
są trudn')Ści w zaopatrzeniu całej załogi w STR. DEM. W ŁODZI nowefa Siaya, prządka ~bsługuJą~ .cztery ri~r-wszy autobus wyjeżdżać bęOzie o go. 
odzież ochronną. Rada jednak nie pozosta- Staraniem Koła Nauczyciels!{iegC1 przy Str. strony (kt.ora zdobył~ PJ.erw~ nue]sca ~ dzirue 3.45 z Pbtcu Nlcpodlecrłnści, a z .Jó-
wia tej surawy na los przypadku" stara Demokratycznym w Łodzi odbędziP się w ętapach 8 i 9, a trzecie w etapie _10), l.\lom- zefowa o godz. 4.12. Na ra7-ie autohus hę
się za"patrzenie ·~ ten artykuł coraz bar- czwartek, dnia 14 pażdz.iern:ka br. w loka- k~ Anuszcz:yk (tkaczka obsługuJą.ca 6 kro- da kursowały co 15 minut z tym, że w ra
d?.iej poprawiać, 'ł co najważniejsze - ogra lu Klubu Dem-,kratycznego przy ul. Piotr- ~i~n)l BWr.oi~t~łfl1wa Burska (4 krosna) oraz zie potr7..eby ilość kursów zost-mie .'m'ięk
niw:mą jego ilość rozdzielić sprawiedliwie. kowskiej 89 w Łodzi, odcznt ob Furmania- oze a ozma <. • szona. Jeden autobus nomiPścić może 45 

Wiele energii i wysiłku poświęca Rada kowej na aktuałne tematy szkolnictwa. W ~ZPB Nr 3 po raz trz001 kolejno zdo- osób. Miejsca są wygodne, mię ie i kry-
były jedną. z trzech nagród: Zofia Konwer- te skórą.. 

Z 
•dl f, t k ska (4 krosna), Maria Fi;ałkowska (2 Ustalono już tarYfę za prujazrlv. 

~\ L w_o~ 111 łt'l. ro a I „ e o zys krosna kolorowe), Helena Ziembicka (prze A więc: pracujący, na podstawie le-; ty-ma-
l"'~ _ ł'\r.,. wijac:zka), oraz Ludwika Kwarta (prządka c.ii tramwajowe.i mogą. jeździć bez ograni-

l I I 1=:~ • dl J oł:eługu,iąca 750 wrzecion. czeń i płacą. za 1 przejazd 10 zł.; 62-prze· 
/ - Za WIO Y I W PZPB !'Ir 9 zdobyły ~ raz trzeci P'?lk ja.zdowy aboi;i,ament. miesięczny kosztuje 

• 
11 

• • • to~e- m1ejsea następuJą.ce ~botmce: 1300 zł.~ ruepracuJace żony pracvjących 
Antoni Lisiecki, z zawodu dorożkarz, za- dawnego „zna1omego - zetknęhśmy się Wiktoria Pa.kuła (tkaczka praouJą.ca na 4 mogą korzystać z 20-to przefa:ulowe<>'O 

mieszkały w Łodzi przy ul Południowe.i 8, iuż przecież na te.i sali w 1946 r., kiedy to krcsnach), Maria Balcerzak (prządka ob- abonamentu miesięcznego za 200 ;ł Bi~t 
karany już niejednokrotnie za kradzieże i zostaliście skazani na 2 lata więzienia. sługująca 732 wrzeciona), oraz Maria Ko- normalny kosztować będzie 25 zł (° m z) 
fałszerstwo, był stale w p-0szukiwaniu źró- Dzisiaj znowu się spotykam:v.?.„ Jasińska (prz&,dka - 750 wrzecion). Feliks ' · · 
c1eł łatwego zysku. Nie ,.kalkulował" mu Ten niepoprawnv recydyW1sta usiłował Pawlak (2 krosna szerokie) również trzy- POCZĄTKOWE NAUCZANIE DOROSŁYCH 
się P-0 prostu zawód dorożkarza. przedstawić się wczoraj Sadowi. jako nie- krotnie zdobył .iedila z nagród. Miejska Rada Społeczna d-'J Zwalczania 

Wczoraj Lisiecki odpowiadał znowu winny baranek, który padł ofiarą - jak W szeregi „gwardii" przemysłu włókien- Ap.alfabetyzmu w Łodzi zawiadamia w~zy~t 
or~ed Sadem Okręgowym - tym razem, się tłumaczył - „nieporozumiema i złych niczego przvięte zosały również St8riisława kie osoby, zapisane na kurs metodyczny• w 
oskarżoi{y o czerpanie zysków z nierządu, ięzvków". Ptasińska (PZPB Nr 14}, Józefa Bykow· zakresie początkowego nauczania dorosłych , 
upra,d'>r.sg-o przez wyzyskiwane przez nie- Pogrążyły go jednak bez reszty zezna- ska (prządka w Pabianicach, która w ciągu że wykłady na kursie r-i.zp'Jczną się w 
go kobiety. nia ~adków. , . . 1 t~~h etapów zajęł8: trzykrotnie pierwsze dnill; 8 października o godz. 17 w lokalu 

_ My 'się przecież zn~ Lisiecki! Sędzna SzałańsJti zaaDillrował mu 3 lata tnieJSce), oraz Nat.aha Sektnra ...:... tkaczka M!e1sk. Gimn. Tadeusza KoścluszkL ul 
prz.wri,W 20 vrokuratol'. Smoleński. j~ więzienia, 1 w PZPB w Rudzie Pabianickiej, ' SlenkiewJ.CN. •e, 3 pięt~ 
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Kronika m. Kutna 

liOMU WINSZUJEl\1Y 

- iątek, dnia 8 października :i.948 r. 
Dziś: Brygidy. 

---:o:-
WAŻNIEJSZE TELEFONY 

Pow. Kom. M. O. - 22 
Miejski Posterunek M. O. - 33 
Starostwo Powiatowe - 31 
Pow. Zakł • .Ubezp. Wzajemn, ul. Na· 

rutowicza nr 20 - tel. 108 
Urząd Zdrowia - 9! 
Komunalna Kasa Oszczędności 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) 
Szpital PowiatoWy - 20 
Ubezpieczalnia Społeczna - 34 
Apteka „Pod Orłem" - 106 

43 
89 

Apteka Sukc. H. Wa1enta - 52 
Pogotovv1e Sanitarne PCK - 90 
Prezydium Pow. Rady Narad. - 102 
Zarząd Miasta '.Kutna - 30 
Straż Pożarna - 41 
Pow. Zakład Elektryczny - 32 
Urząd Repatriacyjny - 86 

W poniedziałek, dn. 4 października 
br. specjalna f:omisja, składająca się 
z przedstawicieli Zw. Zaw. przeprowa
dziła na terenie powiatu kontrolę w 
sklepach spożywczych, owocarniach i 
piwiarniach w celu wykrycia punktów 
nielegalnego wyszynku wódki oraz nie
legalnej sprzedaży wyrobów mięsnych 

Gl:OS KU"fr...JOWSK1 

Ogólnopolski Zjazd Związku Inwalidów Wojennych 
W dniach 11 - 13 października rb. 

odLędzie się we Wrocławiu Pierwszy 
Powojenny Ogólny Zjazd Związku In
walidów Wojennych R.P., nad którym 
Wysoki Prot~ktorat objął Prezydent 
RLeczypospolitej Bolesław Bierut. Na 
czele Komitetu Honorowego Zjazdu sto 
ją m. in: Marszałek Sejmu Ustawodaw 
czego Włady:oław Kowalski, Premier 
Józef Csrank1ewicz oraz protektor Zw. 
Inwalidów Wojennych R.P. - Minister 
Obrony Narodcwej, Marszałek Polski 
Michał Zym·erski. W Zjeździe weźmie 
udział ponad 700 delegatów Związku z 
r-ałPgo kraju. 

W Zarządzie Głównym Związku Inwali 
dów Wojennych R.P„ odbyła się konfe
rt=ncj::i pra owa, w ramach której prze
w1.1dnrczący Związku ppłk. Zdzisław 
K1cłczyńsk; przedstawił zebranym ogól 
ne dążenia i zadania Związku Inwali
dów Wojennych R.P. na tle aktualnej 
!!ytuacji gospodarczo-społecznej w kra
ju. 

Do głównych i zasadniczych zadań 
7.wiązku ppłk. Kiełczyński zaliczył pro
duktywirację inwalidów wojennych i 
przygotowanie ich do zawodu. Zwiążek 
skierował swe wysiłki w kierunku roz
W<'ju i rozbudowy ośrodków szkolenia ___ ..._ _____ ~ ......... ~.,.....-IWKr- • ~ 

i 
Ob. Redaktorze! godniu, co oczywiście nie jest wystar-

Swego czasu poruszaliśmy na łamach czające db naszego miasta. 
„Głosu Kutnowskiego" sprawę kina Tą dr::igą zwracam się do Zarządu 
„Polonia" w Żychlinie. Kin, by przeprowadził jak najrychlej 

Jak wiadomo, Zarząd Kin urządził remont kina, a jednocześnie - by udo 
tu kino w lokalu remizy strażackiej, !'tępnił robotniczej ludności miasta tę 
która zupełnie nie nadaje się na ten cel I jedyną kulturalną rozrywkę w mieście 

I 
bez uprzedniego przeprowadzenia grun i wprov1adz1ł codzienne wyś vietlanie 
townego remontu całego budynku. filmów 

Kino to, mogące pomi eścić zaled\vie Stały czytelnik 
I 250 osób, czynne jest trzy razy w ty- z Żychlina 

zawodowego inwa1id5w. W ośrodkacn 
tych inwalidzi wojenni otrzymują wy~ 
kształcenie fachowe, umożliwiające im 
zarobkowanie. 

Jednym z najpoważniejszych ośrod· 
ków szkolenia inwalidów jest dwuletnie 
PRństwowa Szkoła Zawodowa w Lębor 
ku (Pomorze Zachodnie), w której 
około 100 inwalidów wojennych kształ
ci się w dziedzinie krawiectwa, szew
stwa, zegarmistrzostwa, ślusarstwa itp. 
M. in. Związek dysponuje również wła 
snym gimnazjum spółdzielczym w Na
łęczowie. 

Niezależnie od zasadniczego szkolenia 
zawodowego w ośrodkach własnych lub 
pozostających do dyspozycji Zarządu 

Główneg9 Związek prowadzi sporadycz 
ne kursy szkoleniowe oraz szeroką ak
cję stypendialną, obejmującą około 

3.000 stypendiów w wysokości od 4 do S 
tysięcy złotych miesięcznie. Ze stypen
diów umożliwiających studia średnie i 
wyższe korzystają n ie tylko inwalidzi, 
lecz również i dzieci niezdolnych do 
pracy lub zmarłych inwalidów wojen
nych. 

• • , Związek Inwalidów prowadzi ponadto a s a s p r z e d a ~ z a r . w e k własne lub też zorganizowane na zasa-

ł . . . c:lach !;'półdzielczości zakłady produkcyj 
r~zpoczę a. s~~ .n~ te.ren~e. całeą-o kra1u I ne, w których inwalidzi znajdują źród-

w ca.łym kraJu rozpo~;::ęła się Ji:z Je~1ez:-, liona .zarcwe_k, poaczas, gdy w tym samym ła zarobku i utrzymania. 
na akCJa wolnorynkoweJ sprzedazy zaro- okrasie r. uli. sprzedano na wolnym rynku · . . , . 
we!r. W ciągu czwartego kwartału br. Cen- i rozprowadzono wśród członltów Związków I ~ak? ~rzykład osią_gmsc Związku w 
trala Handlowa Przemysłu Elektrotechnicz-1 zawodowych zaledwie ck. 200 tys. sztuk. d~ledzm:e pr~dµkty,w1~aCJi swych człon 
nego rozprowadzi w ten sposób ok. 2,5 mi- . kow ppłk. K1ełczynsk1 przytoczył fakt 

osiągania 300 procent normy wydaji:io
ści pracy przez ociemniałego inwalidę 
wojennego ob. Kurowskiego, zatrudnio· 
nego w zakładach Cegielskiego. 

li a m y y 
nitarny stan Gminnej Spółdzielni Sam0 Jak r.as informuje sekretarz Pawia· 
pomocy Chłopskiej w Bedlnie. Artyku- towej Rady Związków Zawodowych w 
ły żywnościowe zmieszane są w maga- Kutnie tow. Banasiak, poaobne akcje> 
zynie z innymi towarami jak pasta do będą przeprowadzane częściej aż do cal 
butów, proszek do zębów itp. Materia- kowitej likwidacji nielegalnych szyn
ły wełniane nie są zabezpieczone przed ków i knajp, szczególnie na te::-cn~~ 
szczurami i myszam;.. I wiejskim. 

Zbliżający się Ogólny Zjazd Związku 
- powiedział na zakończenie ppłk. 
Kiełczyński - stanowić będzie m. in. 
podsumowanie dorobku powojennej 
działalności Związku, którą w odróżnie 
niu od działalności przedwojennej ce
chuje przede wszystkim troska o inte
resy ogółu inwalidóv,, wojennych. 

w dnie bezmięsne. w k ks h dl 9 

Stwierdzono, że kilku wła.ścicieli re- 0 ee l 0 ewn1ac _ 
stauracji w Kutnie nie przestrzega , • 

żela a 
dni bezmięsnych. Zostaną oni ukarani nie ma WSpołzawodntCtWa pracy 
przez Komisję Specjalną grzywnami Po.wia~ konecki, który przylega do I niają łączni~ bl_isko 1600 osób .. Pro?u- jest brak żeliwa fabryce „Hercfeld i 
pieniężnymi. .

1 

skarzysk1eg0 okręgu przemysłowego, kuJe s1q gło~n1e . rury kai:airzacyJne Victorii". Mają być uruchomione kopu-
Na terenie powiatu wykryto cały sze był od dawna poważnym ośrodkiem hu ~ zlewowe, p1_ecy~1, l~uchenk1, garnki, laki, ale na razie jest to muzyka przy-

kl Ó 
· 'h 6 łn' . . . . zelazka drzw1czk1 azury włazv kana- "Złos'c1· Obok braku z'eli,~a u3·"mn1'e na reg s ep w spozywczyc , kt re pe 1ą tn;czym. W okresie m1ędzywo3ennym 1; . ' dl t • vu z' " ·w· ~" · · 'V "' ' f k · k'' · · k" h · · . . . ,zacy3ne a rasy „ •v- w arsza- produkcję wpływa zbytnia odległość od un CJę szyn ow w1e3s Ie I - mimo, zaznaczył stę Jednak powazny spadek · · b' 't p d k · 1 · , · b" że nie posladają koncesji na sprzedaż .. • • wie 1 wyro Y. s~n1 arne. ro .. u c3a g o- pieców, ta.{, że robotnicy muszą " Je-

b . lk h 1 h t . produkc)l, ktory skolci wpłynął na ogol balna odlewni s1ega 40-u m1l1onów zło- giem" przebywać tę przestrzeń. wyro ow a o o owyc , zaopa ru3ą · . . . . t h · 
wieś w wódkę, a bardzo często sprzeda- ne zubozenie tego powiatu. W cza~ie yc · . Są jeszcze i inne braki: w żadnym 
ją bimber. Do takich typowych knajp okupacji powiat konecki był terenem Na terenie poszczególnych oddziałów oddziele nie ma umywalni ani szatni. 
tJależy sklep „spożywczy" H. Moraw- licznych walk partyznnC'kich, terenem, przeprowadza się remonty. Między in- Piękna świetlica świeci pustkami. Z do
skiego w .Kotlisk~~h, gmin.a Krzyżanó- gdzie Nii:>mcom najbardz!ej grunt palił nymi przebudowuje się dawny maga- jazdem do pracy jest krucho, a przecież 
wek gdzie KomISJ Spec3alna zastała większość robotników mieszka w oko-. ' . . .. ' a , s' q pod nogami. Nic więc dziwnego, że zyn w Neptunie II na stołówkę dla ro-khentow popl]aJących wodkę, przegry- . b t .k. B d . . . . . t . licznych wsiach. I tak robotnicy zo wsi 
zających kiełbasę w dzień bezmięsny. llczne wsie i osady kompletnie niemal o ni ow. u UJe się r.own1ez w eJ Wąsosz (a jest ich 80-ciu) muszą iść n:l 
Podobny stan stwierdzono w Żychlinie, zostały zrównane z ziemią. chwili warsztat szkoleniowy dla ucz- piechotę do pracy, bo DOKP Lć:'dJ. 
gdzie we wszystkich restauracach po- Po wyzwoleniu odbudowa powiatu niów znajdującej się przy zakładach twierdzi, że się nie opłaca urządzić w 
dawane było mięso w dzień bezmięsny. szybkimi krokami zaczyna postępować szkoły przemysłowej. tym miejscu przystanku. 

W Dobrzelinie (pod Żychlinem) na- naprzód. Również przemysł metalur- Koneckie zakłady odlewnicze obok Poruszane przez nas spra·wy nie wy-
przeciw cukrowni znajduje się•restara- giczny w szybkim tempie nadrabia za- tych plusów posiadają jednakże i sporą czerpują jeszcze wszystkich bolączek 
cja Spółdzielni Spożywczej. W restau- niedbania okresu międzywojennego i ilość braków. Na pierwszy plan wysu- hut kc,neckich, między innymi i kwestii 
racji tej jest pełno w czasie przerwy usuwa ślady rabunkowej gospodarki wa się sprawa współzawodnictwa pra- 2bytu gotowych wyrobów. Sądzimy je
obiadowej - tutaj, pod spółdzielczym okupanta. Kapitał obcy i rodzimy, któ- cy. Jak nas poi-nformowali w dyrekcji, dnak, że odpowiedn:2 czynniki zwrócą 
godłem rozpijają się robotnicy i majstra ry kierował się jedynie kalkulacjami dopiero w ostatnich dniach nadeszły uv.:ag_ę na wysunięte powyżej niedocią-
wie cukrowni. Urządzenie przez Spół- na krótką metę, zaniedbał w poważ- instrukcje odgórne odnośnie organiza- gn1ęcta. (Sm) 
dzielnię restauracji tak blisko fabryki nym stopniu okolicę, w której znajduje cji współza·wodnictwa. Naszym zda
wydaje się conajmniej dziwne - jak się dość znaczne pokłady rudy żelaznej. niem można było zorganizować współ
wiadomo bowiem, przepisy antyalkoho- Dopiero Rząd Odrodzonej Polski w pla- z~wo~nictwo pracy we własnym zakre
lowe najwyraźniej mówią, że wyszynk nach inwestycyjnych przeznaczył duże s1e, ~Ie czekając na instrukcje, bo za
wódki nie może się odbywać w promie sumy na przebudowę i rozbudowę za- sadntczą rzeczą jest gotowość robotni
niu 100 metrów od zakładów pracy. kładów przemysłowych i kopalń w po- ków do przystąpienia do współzawod-

W toku kontroli stwierdzono antysa- wiecie koneckim. W celu usprawnienia nictwa prary. Nfiejmy nadzieję, że teraz DELEGACI SPóŁDZJELCZOśCI \'/ŁOSKIEJ 
Pracy w odlewniach w Końskich prze- nastąpi pod tym względem przełom, W POLSCE 

.-...~~~..-.........~ .... ...-......-....~~~..-.. 
prowadzono przed miesiącem komasa- zwłaszcza, że zbliżają się wybory do 
cję trzech znajdujących się na terenie~ R_ady Zakładowej,_ która ja~? jed_en z 
miasta fabryk. Dawne zakłady „Herc- 1 p1ernszych punktow postawie sobie po 

ORGAN feld i Victorius", Neptun I i Neptun n I winn8: na_leżyte ,rozpraco:vanie norm i 
poddane zostały pod zarząd jednej dy· orgamzacJę wspołzawodn1ctwa. K.C. 

P.P. R. 
rekcji. Wpłynie to niewątpliwe na us- Odlewnie koneckie nie są wolne od 
prawnienie pracy i zmiejszenie kosztów tzw. „wąskich gardeł", które w dość 
własnych. znaczn:vm stopniu hamują normalną 

W chwili obecnej zakłady te zatrud- produkcję. Takim „wąskim gardłem" 

Bezpośrednio po obradach w Pradze przy
byli do Polski uczestnicy Międzynarorlow·ego 
Kongresu Spóldz.ielczego, delegaci włoscy: 
prezes Centr. Spółdz. Import.-Ek~port. 
„ltalcop", senator Rodolfo Morandi, oraz 
członkow'.e zarządu Centrali Spóldz. Produk
cyjnych i Pracy senator Giacometti, inż. Cur
ti, inż. Manuelli i architekt Scanferla. Re-
prezentują oni lewicowy odłam spóldzielczo

śCi włosklej - Lega Nazionalr 

Wydawca: Woj. Komitet PPR w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Lódź, Piotrkowska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216·14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 17'2~i>-:. 
Dział ogłoszeń: Piotr'kowska 55, tel.111-50.Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Prasa". Administracja nie przyjmuje odpowied~ialności za terminoWY, druk ogłosze!L. 
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ID KONCERT l!YMFONICZNY 
W piątek, 8 bm. Filhann„n!a Miejska w 

Łodzi gościć będzie Dra ZYGMUNTA LA
TOSZEWSKIEGO (Filharmonia Warszaw· 
Eka) jak'> dyrygenta i znakvmitą ~krzypacz. 
kę IRENĘ DUBISKĄ. W program1e poza 
Concerto Gross„ h-moll Haendla utwory 
komPozyt,..rów fnmcusk!ch: Lalo: Symfonia 
hiszpańska . na skrzypce z "'rkiestrłł, Ra baud. 
La Processll:ln Nocturne i Ravel: Alborada 
del gracioso. (Dwa ostatnie utwory Po raz 
pierwszy w Łodzi). Przychyla1ąc się do ll· 
cznych żądań publiczności Dyrekcja Filhar
monii Miejskiej ustaliła rozpoczynanie k„n. 
certów .Piątkowych punktualnie " godz. 19,15 
zaś poranków niedzielnych ...- 12,15. Kasa 
Filharmonii czynna codziennie od godz. 10 
d!> 13, zaś w dniu koncertu od 16 do roz
p">C'Zęcia. 

Nr 27"4 

ZIS la sw1ę M1lic11 ywate kiej 
Sportowcy obchodzić je będą w niedzielę na stadionie LKS-u 

Dzisiaj Milicja Obywatel.6ka obchodzi Swię· luńskiej, która to drużyna je5t 'llllakomkie za· I żyn, KBW 6 drużyn, WUPB 4 drużyny, ORMO 
to 4-leda istnienia. 'vlf związku z tym w War· awan5owana 1 pos!ada poza sobą d~konałe 5 dcużyn. Trasa marszu prowadzić będzie ze 
szawie odbywać się będą centralne igrzyska wy.n;ki &portowe, obecnie w częstochowskiej 5tad:onu ŁKS uL Karolewską do Parku Ponia· 
sportowe MO w dniach 9 I 10 bm. Również i A klasie zajmuje 2 rruejsce w tabeli. lowskiego omijając pomnik i groby iolnierzy 

TE AIT Na w m. Łodzi Swięto MO nie minie bez echa, Program Swięta Sportowe!JO ZS „Gwardia" Zw;ązku Radzieckiego, następnie ul. Żwirki do 
/""iii Ali"1ll bo począwszy od dnia 8 bm. w !Szeregach MO przewiduje: Piotrkowskiej, Piotrkow&ką do Placu Wolno• 

Państwowy Teatr Wojska Polskiego I obchodzone będzie Swięto '."fO: P~.ogralll: Swię· G<>dz. 11.00. Defilada drużyn sportowych ZS ścl, 11-go L:stopa<la do Ze romskiego, 2erom-
w Łodzi ul. Jaracza 27 ta. Sportowego. MO P.rze"."1duje masę imprez, „Gwardia". skiego do Kopernika, następnie trasa jJopro-

Dzia 0 godz. 19,15 arcydzieło komedio- ktore odbędą 51ę w medz1elę, dma 10 bm. ~a Godz. 12.00. Start do marszu na IO km. wadzi wprost na stadion ŁKS, gdzie mieścić 
pisarstwa francuskiego, p. t. „GRZEGORZ 1 stad1ome ŁKS. W P?danym dmu uw.aga śv.:1a· Godz 12.30. Finał pi'lkarsk! kół ZS „Gwar· się będzie meta. Dla drużyny osiągającej nai· 
DYNDAŁA" Moliere'a. Przekład Boy'a-że- : ta t:portowego ~odz1. z.wrócona będz~e. n.a 1m· dia" przy Komis. MO. lepszy czas w marszu przeznaczony jest pu· 
leńskiego. ' prezy MO, pomewaz zadnych powazmeiszycb Godz. 14.00. Walki zapaśnicze. char przechodni ufundowany przez Prezyden· 

imprez sportowych yr dniu 10 bm. w zw:ązku Godz. 14.30. Finał siatkówki kół ZS „Gwar· ta m. Łodzi, E Stawińskiego na zeszłoroczne 
Za kilka dni otwarcie nowego sezonu ze Swiętem MO w Łodzi nie przewiduje się. dia" przy Komir;ariacie MO. mis~rzostwa lekkoatletyczne MO. 

współczesną komedią wybitnego pisarza Swięto MO jest zarazem Swiętem ZS „Gwar Godz. 14.45. Gimnastyka szwedzka. W finale mistrzostw piłkarskich kół ZS 
CUlSkiego Drdy p. t. „IGRASZKI Z .i...J_.\B- dia", które zostało powołane do życia w bie· Godz. 15.00. Z.\wody piłkarskie ZZK Łódź- „Gwardia" MO spotkają się w ostatecznej roz 
LEM" W reżyserii Leona Schillera. żącym roku i będzie mogło zadokumentować „Gwardia". grywce komis. MO Nr 3 i 9, które posiadają 

TEATR POW~ZECHNY 
ul. 11-go Lisropada· 21 - tel, 150-36 

Codziennie do 7. 10. br. włącznie punktu
alnie o 19,15 „LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwenrowiczem, 

UWAGA! W piątek 8. 10. br. premlera 
sztuki H. Heijermanns'a „NADZIEJA" 
w opracowaniu i reżyserii Karola Borow
skiego. 

TEATR ,.SYRENA" T'""mmtta t 
DziA o godz. 19.30 „ PANI PREZESOWA" 

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyllskiego 34 

Dziś i codziennie punktualnie o godz. 
19.15 sztuka C. de Peyert-Chapuis ,NIE
BOSZC'.ZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza 
Warneckiego. 

Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-02, 

Teatr „OSA" (sala zimowa) Zachodnia 4.3 
tel. 140-09 

Nieodwołalnie ostatni tydzień, tylko do 
10 października. Codziennie o godz. 19.30 
,.Rozkoszna Dziewczyna" z Zofią Jamry w 
roli tytułowej. Zniżki ważne. 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. „Pepina", w której wystąpią B. Hal
mirska, L. Wilczyńska. W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gościn
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i Janusz ściwiarski. 

Teatr Komedii nluzycznej „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Os.tatnie dni! Wesołe.i operetki z rnueyką 
J. Gilberta „Cnotliwa Zuzanna". W roli 
„ZUZANNY" wystąoi J. Kenda. Cbór -
Balet - .Orkiestra. Zniżki dla świata pra
cy - wazne. 

Teatr KnWełek RTPD Nawrot 27, tel. 
1ęo-07 •;PINOKIO". codziennie prócz po
medziałkow dla szkol. W niedzielę o godz. 
12 widowi.sko otwarte. 

Kino „WŁOKNIARZ" Kino „TĘCZA" 

Dziś PREMIERA! 

Film produkcji czeskiej 

społeczeństwu swój dorobek sportowy osiąg· Godz. 16.30. V\1 ręczenie nagród i dyplomów równą ilość punktów, zwycięzca powyU;zego 
niętv w tak krótkim czasie. Punktem kulm!- pamiątkowych. spolkan;a zdobywa puchar przechodni ufundo· 
nacyjnym programu niedz1eln1!go, będzie spot Na trasie ma1szu 10 km stanie do walki wany przez Komendę MO m. Łodzi, spotkanie 
kanie piłkarskie ZZK Łódż - „Gwardia", 42 drużyny. któ1 e będą reprezentowały 1-1~ wymienione odbywać się będzie na stadion: a 
repr. woj. łódzkiego; reprezentacja Gwardii komisariatów MO. 15 drużyn (każdy komisa· głównym ŁKS, natoJmiast na boisku treningo· 
opie•ać się będzie na szkielede drużyny wie· riat 1 drużyna), ~~zkoły Oficerskie MO 12 dru· wym w tym samym czasie toczyć 5ię będzie 

Turniej S ół zie ców • 

W c!ągu ub. soboty 1 niedzieli odbywały się zaś w konkurencji męskiej 2:0 (15:9, 15:9). W 

spotkania w piłkę ręczną kraiowych repre- konkurencji koszykówki kobiecej zwycięży

zentacji kolejarzy i spółdz:elców. Pierwsie- ły zawodniczki drużyny spółdzielczej 34:4 
go dnia odbyły się mecze w szczypiorniaku. (12:2). W konkurencji męskiej kolejarze bę
W konkurencji żeńskiej wygrała drużyna I dąc lepszym zespołem wygrali: 58:47 (23:25). 
Spółdzielców 'W stosunku 4: 1 (1:1). Bramki dla 

1
• Dla pokonanych najw'.ęcej punktów uzyskał 

zwycięzczyń strzeliła Pachlowa, zaś dla po-
1 

Pawlak Il), dla zwyc!ezców Grzechowiak (151 
konanych Brzeżniakowska. W konkurencji I W sobotę w sali YMCA odbyły ;:ię zawody 
męskiej równ'.eż z.wyc!ęstwo uzyskali spół- piłki ręcznej na odb'..ldowę stolicy: w Siatków 
dzie;cy. Końcowy wynik 8:6 (4:2) dla kole-1 ce żeńskiej Międzyszkolny klub sportowy wy. 
jarzy. Po trzy bramki strzelili: Sobczak dla grał z reprezentacją okręgu 2:0 (15:10 15:13), 
zwycięzców oraz Birwald i Kurpień - dla zaś w konkurencji męsk•ej 2:1 (7:15 15:13 
pokonanych. W drugim dniu zawodów dal-j 15·12). W koszykówce męskiej repre1entacja 
sze trzy zwycięstwa zdobyli spółdzielcy i jed-1 okręgu wygrała z MKS-em wysokocyfrowo· 
no kolejarze. W siatkówce kobi0cr>j spóldziel-167 .28 (27: 16). Najwięcej punktów dla zwycięz. 
cy wygrali w stosunku: 2:1(13:15,15:10. 15·10), ców uzyskał Dowgird (11). 

o ze e e a 

walka o 3 miejsce w tabeli między komis. 
6 i 7. 

Po zawodach finnłowych odbędą efę walki 
zapaśnicze, w klóry•:h wezmą udział zawod:U
cy „Gwardii" na czr.le z mistrzem Polski wa· 
gi dęikiej, SJ:czkowskim. 
Na5tępn'e program przewiduje fi•nał siat

kówki o mistrzostwo kól ZS „Gwardia", gdzie 
spotkają się kola Nr 3 i 10 oraz 4 1 5. W ta· 
bel'. gier f:natowych prowadzi koło Nr 3, któ· 
re jest zdecydowanym faworytem na mistrza 
i zdobyc'.e pucharu przechodniego ufunt!c>wa-
nego przez Komendę MO m. Łodzi. ~ 

W trakcie odbvwania się gier siatkowych, 111 
na stadionie głównym odbędzie się gimnasty· 
ka wykonana prze<: funkc. MO. Ukoronowa· 
niem całego programu będą zawody piłkar· 
skie Ó godz. 15.00 mięrlzy ZZK Łódż - Gwar-
d:a reprezenta•ia. 

Padczas trwania zawodów przygrywać bę· 
dzie orkiestra milicyina, wstęp na igrzyska 
sportowe „Gwa rdii" dla ogółu s•)(i!eczeństwa 
bezpłatny. Zawody odbędą się bez względll 
na pogodę. A więc w nieclzielę. dnia to bm. 
w Swięto MO <"illa Łódż sportowa spotyka <!ii~ 
na stadionie ŁKS. 

wbili dwugodzinnym Czesi V esely i Ciglar 
i Kapiakowi dwa okrążenia 

, . 
w wysc1gu 

Bekowi 
Czy może być coś ciekaweg„ co kręci się nie spelnił <Jczekiwania, że w ten sposób uda 1 

w kółko przez dwie godziny? Żeby nie w;em I się przynajmniej kilku n.aszym ...,bsadom ode· 1 

1ak ur"zmaicony był 2 godzinny wyścig grać jakąś rolę w wyścigu. Vesely i Ciglar 
amerykański, to w końcu może on z.nużyć byli klasą dla siebie i wygrali wyścig w cu· 
naibardziej m:wet zapabnego miłośrnka g!ach o 2 krążenia przed niezbyt szczęśli
kolarstwa. Wczoraj sytuację pogarszało wie dobraną parą Bek - Kaniak i pozosta
jeszcze t", że z doskonałą parą czPską Ve· łymi: Machek - Kocuara, Sałyga - Leś· 
sely - Ciglar, żadna z naszych par nie k'ewicz, Napierała - Wrzesiński i Siemiń-
mogła naW1ązać równorzędnej walki. ski - Gabn·ch 
Przyznamy się że z uczuciem ulgi przyję- W ciągu 2 godzin zwycięzcy przejechali 
liśmy ostatni sygnał na finisz. 81. km. 200 m., w ciągu pierwszej godziny-

Wcz„rajszy wyścig nie był ciekawy. Po· 42 km; a więc jak widzimy temp" wyśc' gu 
mysł organizatorów połączeni:;i w pary zawo- utrzymywało się· na ogół równe i był'J jeśli 

dnikńw warsz;:iwskich 7. łóchk'mi ;:ibsolutnie chodzi "' szybkość prawie rekordowe d'a na· 

u PRZECZUCIE« 
W roll głównej: NATASZA TAŃSKA 
Reżyseria: OTAKAR VAVRA ::: W zwiazku za świętem Z. S. „Gwardia" 

Uwaga Milicjanci! 
?:~ł w dniu 10· bm. wszystkie drużyny sportowe 

-----------------....::..: z. S. „Gwardia" biorące udział w ma.r~za.ch, 

szego toru. Zaslu-;a w tym oczywiśc'e ve„ 
selego i Ciglara, którzy z niezwykłą lekko· 
ścią P"lrafili je utrzymać do samego koń' 

ca, odpowiednh zmien1aJąc się raz co okrą 
żenie, drug; raz co pól okrążenia. 

~· 

. ~~:·:·.··· 

Kino BAŁTYK Kino -----DZIS PREMIERA! 

wesoła komedia produkcji czeskiej 

„~~taf ni Mo~i~anin" 
W roli głównej: JAROSLAV l\IARVAN ~ 

Reżyseria: VLADIMIR SLAVINSKY ~ 

piłce no:.!nej, piłce siatkowej itp. zobowiązane 

są. stawić s•ę na. stadionie LKS o godr.. 9.30. 
celem wzięcia udziału w defilad:oie sportowej. 
Przybywające drużyny zgłoszą się do kierow
nika. zawodów i instruktora. sportowego M. 
O. świętosławskiego. 

• • 
W związku ze $więt~m M. O. oraz 

„Gwardii" w dniu 10 bm. wszyscy członko· 
wie sekcji mot<Jrowej Z. S .„Gwardia" winni 
się staw;ć z mobrami na stadionie ŁKS o go 
dzinie 10.00, celem wziecia udziału w defila 
dzie sportowej, oraz udzielenia pomocy tech 
nicznej na trasie marszu 10 kim. 
Obecn0ść członków obowiązkowa, 

--------------------------------------------------------------"'!! 
Łódź, Pl. Niepodf egłości c· r (Leonarda) 

OTWARCIE Piątek 8 października 
Codziennie o godz. 19,30 - Soboty 2 przed 
stawienia o 15,30 i 19,30 Niedziele 
i świfta 3 przedstawienia 12,00, 15,30 
J 19.30 

NOWY PROGRAM 

Atrakcji krajowych i zagranicznych 

U WAGA: Na sobotnie popołudniówki o godz. 15,30 
i niedzielne poranki o godz. 12,00 każda 
osoba dorosła może wprowadzić 1 dziecko 
do lat 10 · bezpla tuie. 

Przewaga ich nad parą Bek - Kap:ak wy 
raziła się w 2 nabitych okrążeniach. Winę 

tego ponosi n.czywiście w duże3· mierze K.a- Od leweJ· ·trony M eh k K i C' ! 
• " : a e , ocvara 1g ar. 

piak, który nie mógł utrzymać się na kółku 
Czechom Bek początk')wo odrabiał utraco· 
ny przez swe>go partnera dystans, lecz w 
końcu „zarżnął się" i zrezygn...,wał z nie
równej walki. 

który wraz z Veselym wbil! p')rnstaiym pa· 
rom drugiP okrążenie, siódmy - Bek przed 
Machkiem (CSR\, Gabrychem i Napier;iJą I o· 
statni - Bek przed Napierałą, SaJygą i Ga 
brychem. W ciągu dwugodzinnego kręcenia się 

w kółko rozegrano 8 finiszy. Pierwszy z 
nich (rozgrywan) je co 15 minut) wygrał W ogólnej punktacji pierw~ze m'P'~ce za
Vesely (CSR) przed Sałv~ą Napierałą i Mach jęła para cze?ka Vesely - Ciglar zd')bywa 
kiem (CSR) drugJ - Machek (CSR) przed jąc 13 punktow (za firnszeJ, drugie miejsce 
Ciglarem (CSRJ, Salygą i Gabrvchem. trzeci Bek - Kap·ak 23 punktów, trzec'e Machek 
- znów Machek (CSR\ przed Bekiem, Sa· 1-~ocva:a (CSR 19 pkt. czwarte Sałyga -
łygą i Cig!arem. czwarty - Bek przed Leś- ~~sk 1.ewicz 14 pkt. piate Nap;erała -Wrze 
kiewiczem, Veselym (pars Vesely - Cł· ~msk1 7 pkt. i szóste Siemiński - Gabrych 
glar zdubl..,wała już Beka) i Machkiem. 4 pkt. 
piąty - Bek przed Kocvarą <CSR), Cigla· Najlepszym na torze był ias„...,wln~v mistrz 
rem (CSR) i Wrze!.ińsk'm, szósty - Bek <zosowy CSR Vesely, drugi Ciizlar, trzeci 
przed Marhkiem (CSRl. Sałygą i Ciglarem, Bek. Kr. 

I Kino 
POLONIA - WOLNOSC 

7 10 - 8.10 48 r. 

Film produkcji radzieckiej 
w nato1ralnych kolorach 

\ . . 
>>PIESN TAJGI<< 

W rolach głównych: 
M. t,AD\'NINA, W. DRUŻNIKOW 

Reżyser: IWAN PYRJEW 

wg 

Kino HEL - ADRIA 
7 10 - 8 10 48 r. 

Film produkcji radzieckhj 
powieści 

\V ALENTYNA KATAJE\V A 

»SYN PULKU<~ 
W ROLI GŁÓWNEJ 

9 letni JURA JANKJN 
Reżyser: W. PROMlN 


